
O dalsze osłabienie 
napięcia międzynarodowego 

Odpowiedzi Przewodniczącego Rady Ministrów ZSRR
G. M. Malenkowa

na pytania p. Kingsbury Smitha
MOSKWA. Agencja TASS podaje:
W związku z nadchodzącym Nowym Rokiem dy-, 

rektor generalny agencji amerykańskiej „Internąljo- 
nal News Servlce“ na Europę p. Kingsbury Smilh 
zwrócił się dnia 28 grudnia 1953 roku do 
G. M. Malenkowa z prośbą o udzielenie odpowiedzi 
na niektóre pytania.

Niżej podajemy pytania p. Kingsbury Smitha 1 od­
powiedzi G. M. Malenkowa.

PYTANIE: Jakie są Pańskie życzenia dla narodu 
amerykańskiego na rok 1954?

ODPOWIEDZ: Z całego serca życzę .narodowi 
amerykańskiemu szczęścia 1 spokojnego życia. Ży­
czę narodowi amerykańskiemu sukcesów w rozwoju 
przyjaznych stosunków ze wszystkimi narodami oraz 

«rć owocnych wyników w szczytnym dziele obrony po­
doju przed wszelkimi próbami Jego zakłócenia.

PYTANIE: Czy żywi Pan nadzieję, że w nowym 
roku nastąpi zacieśnienie więzów przyjaźni między 
narodami Ameryki 1 Rosji?

ODPOWIEDŹ: Przede wszystkim należy życzyć 
polepszenia stosunków między naszymi krajami. 

„ Uważam, że nie ma obiektywnych przeszkód, aby 
w nowym roku stosunki między Związkiem Radziec­
kim i Stanami Zjednoczonymi uległy polepszeniu 
1 aby zacieśniły się tradycyjrie więzy przyjaźni mię­
dzy narodami naszych krajów. Mam nadzieję, że tak 
będzie.

PYTANIE: Jak ocenia Pan możliwość utrzymania 
pokoju na całym świecie 1 osłabienia napięcia między­
narodowego w roku 1954?

ODPOWIEDŹ: Wszystkie narody pragną trwałego 
pokoju 1 istnieją sprzyjające możliwości dla dalszego 
osłabienia napięcia międzynarodowego w roku 1954. 
Rządy, a przede wszystkim rządy wielkich mocarstw, 
nie mogą nie przysłuchiwać się głosowi narodów 
1 nie mogą nie liczyć się z ich wzmagającym się dą­
żeniem do trwałego pokoju. Co się tyczy rządu ra­
dzieckiego, to czynił on, czyni 1 będzie nadal czynić 
wszystko, aby narody żyły w pokoju, aby napięcie 
międzynarodowe uległo osłabieniu i ustanowione zo­
stały normalne stosunki między państwami.

PYTANIE: Jaki krok, który mógłby być podjęty 
w interesie pokoju na całym świecie w roku,1954, 
uważa Pan za najdonioślejszy?

ODPOWIEDZ: Krokiem takim byłoby zawarcie 
porozumienia między państwami, na mocy którego 
uczestnicy porozumienia zaciągają uroczyste i bezwa­
runkowe zobowiązanie niestosowania broni atomo­
wej, wodorowej 1 Innych rodzajów broni masowej 
zagłady. Porozumienie takie ułatwiłoby możność 
osiągnięcia porozumienia w sprawie całkowitego za­
kazu broni atomowej 1 ustanowienia ścisłej kontroli 
międzynarodowej nad realizacją zakazu stosowania 
energii atomowej w celach wojennych.

Jednocześnie rząd radziecki uważałby za koniecz­
ne osiągnięcie porozumienia w sprawie znacznej re­
dukcji wszystkich innych rodzajów broni i sił zbroj­
nych.

Wszystko to zmniejszyłoby niewątpliwie wydatki 
państwowe na potrzeby wojenne 1 ulżyłoby sytuacji 
ekonomicznej ludności.

Artykuł redakcyjny „Prawdy “
b len la napięcia międzynarodo­
wego. Dodają one natchnienia 
tym wszystkim, którzy pragną 
pokoju.

Związek Radziecki będący 
ostoją pokoju światowego 
wkracza w nowy rok, kontynu-

WZRASTA 
PRODUKCJA 
ARTYKUŁÓW 

ŻYWNOŚCIOWYCH 
W ZSRR

MOSKWA. Mi­
nister Przemyślu 
Artykułów Żywno­
ściowych ZSRR W. 
Zotow w wywia­
dzie udzielonym 
korespondentowi 

TASS oświadczył 
m. in.r

W 1953 r. zakla 
dy przemysłu arty­
kułów żywnościo­
wych zwiększyły 
produkcję o 12 
proc. W porówna­
niu z r. 1952 wzro­
sła szczególnie pro 
dukcja mięsa, sera, 
cukru, wędlin, kon­
serw rybnych I 
mlecznych, przemy 
siu cukierniczego. • 
W br. — oświad­
czył minister Zo­
tow — przemysł 
artykułów żywno­
ściowych wzboga­
cił się o wielką 
ilość zakładów. 
Tak na przykład 
kombinaty mięsne 
I iabtyki wędlin 
tbudowano w 
RFSRR, na Ukrai­
nie, na Białorusi, 
zakłady przemysłu 
rybnego w republl

W powiecie drawskim 
zakończono 

sporządzanie bilansów 
w spółdzielniach produkcyjnych 

Dla uczczenia II Zjazdu PZPR instruktorzy 
rachunkowo-organizacyjnl przy Prezydium PRN 
w Drawsku zobowiązali się zakończyć w ter­
minie do 31 grudnia 1953 r. sporządzenie bi­
lansów w spółdzielniach produkcyjnych, wzywa­
jąc jednocześnie do współzawodnictwa kole­
gów z powiatu slawneńskiego oraz z innych 
powiatów naszego województwa.

W dniu 31 grudnia 1953 r. instruktorzy ra­
chunkowo - organizacyjni powiatu drawskiego 
zameldowali o pełnym wykonaniu swego zobo­
wiązania, sporządzając 42 bilanse w spółdziel­
niach produkcyjnych na miesiąc przed zapla­
nowanym terminem.

Instruktorzy rachunkowo-organizacyjnl przy 
Prezydium PRN w Sławnie! Jak u Was prze­
biega realizacja zobowiązania? Termin jego 
wykonania mija w dniu 5 stycznia.

Opóźniają sporządzenie bilansów, a tym sa­
mym przeprowadzenie zebrań rozliczeniowych 
w spółdzielniach produkcyjnych instruktorzy ra- 
chunkowo-órganiżacyjni przy Prezydiach PRN 
w Słupsku, Człuchowie, Koszalinie i Złotowie. 
W powiatach tych przeprowadzono dotychczas 
b. mało zebrań rozliczeniowych.

Zgodnie z zobowiązaniami wszystkich powia­
tów, termin zakończenia bilansów we wszystkich 
spółdzielniach mija w dniu 15 stycznia. Towa­
rzysze ze Stupska, Człuchowa, Koszalina I Zło- ■_ 
towa, blerzcie przykład z powiatu drawskiego!

ująć swą walkę o pokojowe 
współistnienie rozmaitych sy­
stemów ekonomicznych 1 poli­
tycznych. o umocnienie współ 
pracy gospodarczej z wszystkl 
ml kra lam!.

..Niechaj będzie to rok dal­
szego rozładowania napięcia 
międzynarodowego, rok wiel­
kich osiągnięć w dziele usta­
nowienia trwałego pokoju na 
całym świecie!"

Życzenie to zawarte w prze 
mówieniu noworocznym Prze­
wodniczącego Prezydium Ra­
dy NalwyższeJ ZSRR tow. 
K. J. Woroszyłowa wyraża głę 
bokle uczucia każdego człowte 
ka radzieckiego 1 spotyka się 
z najżywszym oddźwiękiem 
wśród wszystkich ludzi dobrej 
wolt za granicą.

Wszystkie miłujące pokój 
narody popierają kroki rządu 
radzieckiego systematycznie 
podejmowane w ciągu ubiegłe 
go roku w Interesie ustanowię 
nla współpracy mlędzynarodo 
wel I utrwalenia pokoju.

W przeddzień Nowego Ro­
ku .szpf rządu radz!eck'ego G. 
M.. Malenkow, charakteryzu­
jąc sytuację międzynarodową 
ponownie wskazał drogę, któ- 

(Dokończenle na 2 str.)

> LONDYN
''Agencja Reutera donosi, że 
policja użyła gazów łzawiących 
przeciwko górnikom kopalni gra­
fitu w pobliżu Colombo (Cejlon).

• PARYŻ v
Strajk pocztowców na dwor­

cach kolejowych trwa już 12 dni.
Federacje pocztowców CGT i 

autonomicznych związków zawo­
dowych opublikowały 1 bm. współ, 
ny komunikat, który domaga się 
od rządu uwzględnienia postula­
tów pocztowców,

Pierwszy dzień pracy 
w nowym roku

WARSZAWA. W dniu 2 
rstycznla — w pierwszym po­
wszednim dniu nowego roku 

w miastach 1 wsiach całej 
Polski rozpoczęła się praca 
nad realizacją zadań 5 roku 
planu 6-letnlego. Oto niektóre 
z meldunków korespondentów 
PAP nadesłane z różnych 
stron kraju:

2 stycznia w Warszawie roz 
poczęto prace drugiego etapu 
budowy wielkiej magistral! 
mlejsklei sieci cieplnej.

Nowe te linie cieplne zasi­
lane będą przez elektrownię 
warszawską, a w przyszłości 
gorącą wodę I parę dawać bę­
dzie budująca się elektrocie­
płownia na Żeraniu.

* * *
Na wszystkich odcinkach 

budowy nowego fragmentu 
MDM — tzw. ..Latawca" roz­
poczęła się od początku nowe­
go roku wytężona praca. Spy 
charka kierowana przez Felik­
sa Kawczyńskiego usunęła 
pierwsze dziesiątki metrów 
sześciennych ziemi pod funda­
menty nowego 6-piętrowego 
bloku nr 111.• * •

Wysyłkę ostatniej partii 
konstrukcji pieca martenów- 
sklego dla Nowej Huty rozpo­
częto 2 bm. w zakładach urzą­
dzeń technicznych „Zgoda". 
W tym samym dniu przystąplo 
no tam do montowania potęż­
nych urządzeń dla dwóch In­
nych hut. * ♦ ♦

Z bocznicy kolejowej Fabry 
kl Maszyn Rolniczych „Kraj" 
w Kutnie, woj. łódzkie 2 bm. 
wyciszył w drogę długi 6znur 
wajronów z ładunkiem 353 
slewnlków rzędowych. Nad 
Jednym z wagonów widnieje 
transparent z napisem: „W 
Czynie Przedzjazdowym upo 
minek: noworoczny dla wsi od 
robotników fabryki „Kraj".

Przeciągły ryk syren Stoczą 
nl Gdańskie! towarzyszył rano 
2 bm. położeniu 6tępkt nowe­
go rudowęglowca. Żuraw, kle 
rowany wprawną ręką dźwlgo 
wego Krawczyka powoli opuś 
cił pierwszy element stępki 
— długą ąja kilkanaście me­
trów, grubą stalową blachę. 
Dźwigowy układa kolejno dal­
sze części. Przystępują do pra 
cy spawacze. Budowa nowego 
rudowęglowca rozpoczęta..

• • *
Noworocznym upominkiem 

towarzyszy radzieckich dla bu 
downlczych Nowej Huty było 
przedterminowe dostarczenie 
nowych poważnych transpor­
tów urządzeń. Przemysł radzie 
ckl dostarczył przedterminowo 
dla Nowel Huty m. ln. dalsze 
części walcowni blach, nowe 
urządzenia dla siłowni lip. 
Wiele urządzeń do budowy 
kombinatu nadeszło też ź za­
kładów krajowych.

Rok 1955 na budowie 
Pałacu Kultury i Nauki
WARSZAWA. Rok 1953 

radzieccy budowniczowie Pa­
łacu Kultury 1 Nauki Im. J. 
Stalina zakończyli chlubnie. 
Dzięki ich ofiarnej pracy, dar 

.Kraju Rad — wspaniały pałac 
zdobi swą strzelistą 6ylwetą 
naszą stolicę, wzbogaca pięk­
no nowej, socjalistycznej War­
szawy. Już dziś podziwiamy 
gotowy niemal w swej ze­
wnętrznej formie gmach, Już 
dziś z .lego szczytu ogarnąć 
można wzrokiem całą Warsza­
wę, już dziś z każdego krańca 
miasta obserwować można 
mieniącą się złotymi blaskami, 
potężną Iglicę, wieńczącą pa­
łac.

Pałac wyrósł wprost w o- 
czach. Jeszcze rok temu Jego 
stalowe konstrukcje sięgały 
7aledwle 26 metrów wysoko­
ści. a boczne Jego skrzydła 
wychodziły ledwo nad ziemię 
pierwszymi warstwami czerwo­
nych cegieł. W pierwszych 
dniach stycznia 1953 roku sta­
lowe szczęki potężnych kopa­
rek drążyły wykopy pod fun­
damenty sali kongresowej o- 
raz budynków łączących boiz- 
ne skrzydła z częścią wysoko­
ściową pałacu.

W ciągu noku pałac wzrósł 
dziesięciokrotnie. Posiada on 
obecnie 227 metrów wyso­
kości. Zakończono montaż 
konstrukcji, zmontowano igli­
cę, na ukończeniu znajduje się 
licowanie elewacji.

Z 4 potężnych dźwigów, 
.które od ziemi ronly w górę 
razem z. konstrukcją, pozostał 
tylko jeden, reszta jest Już 
lozmontowana.

Ruszyły roboty1 przy budo­
wie głównego wejścia, a teren 
wokół gmachu pokrywa się 
granitem i betonem, ale głów­
ne prace prowadzone sa obec­
nie przez wielotysięczną zało­
gę we wnętrzu gmachu na 
trzydziestu kilku kondygna­
cjach. Z ulicy nie widać, źe 
dzień po dniu pna się coraz 
wyżej stopnie stałych schodów, 
że czynne luż dźw?<*| osobowe 
dowożą ludzi do 26 piętra. Z 
ulicy nie widać, że większość 
pomieszczeń ma Już zainstalo­
wane centralne ogrzewanie, 
które energię cieplną czerpię 
rurociągiem wprost z elektrow­

ni na Wybrzeżu Kościuszkow­
skim. W części wysokościowej 
rozpoczęto zakładanie tynków. 
Ukończony Jest Już nlcni.l 
montaż wszystkich potrzeb­
nych instalacji. Na najwyższą 
kondygnację gmachu dochodzi 
woda. A przecież właśnie z 
wodą sprawa nie Jest prosta. 
Ciśnienie w sieci miejskiej do­
prowadza wodę do wysokości 
kilku zaledwie pięter. By do­
prowadzić Ja n,ą wysokość 
trzydziestu kilku kondygnacll, 
zbudowano specjalną hydrofor*, 
mlę. która podajc na potrzeb­
ną wysokość wodę.

W ciągu 1953 r. radzieccy 
budowniczowie zmontowali bli­
sko 16 tystęcv ton stalowe] 
konstrukcji. Ułożył] w tym 
czasie dziesiątki tysięcy me- 
<rów kwadratowych licówki 
7doblącel elewację pałacu. 
Szkłem, którym oszklono pro­
wizorycznie okna, można by­
łoby zakryć plac p powierzch­
ni T.5 ha. Waga zużytych do 
tąd materiałów do budowy pa­
łacu wynosi w przybliżeniu 
340 tys. ton.

Chociaż ogrom pracy został 
luż wvkonanv. wleU Jeszcze 
lest do zrobienia. Budowni­
czowie radzieccy nie szczędzą 
sił. r.-nj na chwilę nie osłabiała 
tempa pracy, by jak najprędzej 
oddać Warszawie 1 całej Pol­
sce do użytku nalwlększy 1 naj­
wspanialszy gmach.

. MOSKWA. „Prawda" opublikowała artykuł redakcyjny 
pt. „O dalsze osłabienie napięcia międzynarodowego", w 
którym stwierdza: !

Podsumowując wyniki 1953 
roku, szerokie kola społeczeń­
stwa we wszystkich krajach 
podkreślały z zadowoleniem, 
że rok ten przyniósł kon­
kretne sukcesy w dzie­
dzinie osłabienia napię­
cia w stosunkach międzynaro­
dowych. Sukcesy te 6ą rezul­
tatem wytrwałej, ofiarnej wał­
ki narodów o zachowanie 1 
utrwalenie pokoju j bezpie­

czeństwa. Osiągnięte sukcesy 
otwierają nowe, Jeszcze więk­
sze możliwości dalszego osła-

kach nadbałtyc­
kich i na Dalekim 
Wschodzie, zakła­
dy i kombinaty 
mleczarskie — w 
Gruz/I, Tadżyki­
stanie i Innych re­
publikach- fabryki 
konserw owoco­
wych 1 warzyw­
nych — w Mołda­
wii, Armenii i na 
Krymie.

W 1953 r. rząd 
radziecki i KC 
KPZR powzięły 
uchwalę o rozwoju 
w okresie najbliż­
szych trzech lal 
produkcji artykui. 
łów spożywczych I 
polepszeniu ich ja­
kości. W uchwale 
tej po rdz pierwszy 
w dziejach ludzko­
ści postawiono na 
skalę ogólnonaro­
dową i' ogólno pań­
stwową zadanie 
osiągnięcia tak wy 
sokiego poziomu 
spożycia jaki odpo 
władałby naukowo 
uzasadnionym nor­
mom odżywiania, 
potrzebnym do 
wszechstronnego i 
harmonijnego roz­
woju zdrowego 
człowieka.

•Podziękowanie 
Prezesa Raiły Ministrów 
Bolesława Bieruta 
za życzenia 
noworoczne

Organizacjom społecz­
nym, politycznym I mło­
dzieżowym. instytucjom kul 
turalnym 1 naukowym, zało­
gom zakładów przemysło­
wych oraz wszystkim, któ­
rzy nadesłali na moje ręce 
z okazu Nowego Roku ży­
czenia dla rządu Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowe | 
składam tą drogą serdeczne 
podziękowania.

Prezes Rady Ministrów 
BOLESŁAW BIERUT

W trosce 
o ludzi pracy

OKOŁO 550 ROLNIKÓW 

W WOJ. KIELECKIM 
OTRZYMAŁO JUŻ KREDYTY 

NA ZAKUP KRÓW I JAŁÓWEK 

W woj. kieleckim z przydzielo­
nych przez państwo dodatkowych 
kredytów na zakup krów I Jałó­
wek skorzystało Już około 539 
mato I średniorolnych chłopów. 
Całkowicie został Jui rozdzielo­
ny kredyt na zakup Inwentarza 
rn In. przez rady narodowe w po 
wiatach: Starachowice, Kielce,
o^znJr*plńaów-BiaoB *



rowskim) mogło się wydajać 
niektórym najmniejszym ziem. 
W 1940 roku podpisanie ro. 
zejmu równie! mog’o wyda­
wać się ziem najmniejszym. 
Gdv tylko polityka „najmn.ej- 
szego zla" doprowadza do u- 
blcla Interesu ze szkodą dla 
sprawy narodowei — polltska 
ta przekształca sle w kapitu­
lację polityczną.* Zgoda na u- 
zbrojenlę Niemiec oznaczała­
by kapitulację Francji".

,,Samodzielna" czy też „eu­
ropejska" forma uzbrojenia 
Niemiec — głosi dalej /mani­
fest — niewiele się różnią od 
siebie. Oficjalny, czy też za. 
maskowany niemiecki sztab ge 
neralny z łatwością może 
przejść od Jednej formy do 
drugiej.

Autorzy manifestu podkre­
ślają, że odrodzenie się mlll- 
taryzmu niemieckiego może 
doorowadzlć świat w najbliż­
szej przyszłości do katastrofy. 
Deklarują oni gotowość walki 
przeciwko osławionej „euro, 
pejskiej wspólnocie obron­
nej", której reallzacia pociąg 
nie za sobą „ustanowienie pa­
nowania niemieckiego ze 
wszystkimi, wypływającym! 
stąd konsekwencjami polity­
cznymi I ekonomicznymi".

PARY2. Do walki przeciw, 
ko remllitaryzacjl Niemiec 
pod płaszczykiem „europej­
skiej wspólnoty obronnej" wlą 
czają sle coraz liczniejsze rze­
sze inteligencji francuskiej.

Dziennik ,.L>‘Human!te" za­
mieścił manifest 88 profeso. 
rów Uniwersytetu Paryskiego, 
którzy wypowiadają się zdecy 
rlowanle przeciwko uzbrojeniu 
Niemiec.

W manifeście podkreśla 
się. że osoby, które go podpi­
sały, są różnych poglądów po 
litycznych I większość spo­
śród nich nigdy nie zajmowa. 
la sle działalnością politycz­
ną, niemniej Jednak łączy Je 
wspólne pragnienie walki o u- 
ratowanie Francji j pokoju.

„Ze względu na to — glos! 
manifest—że opinia publiczna 
Jest wrogo usposobioną wobec 
projektu uzbrojenia Niemiec 
w ramach' osławionej „zjedno. 
czonej Europy", używa się 
wybiegu, iż rzekomo takie u- 
7brojenle Niemiec pozwoli 
Francuzom uniknąć wskrzesze­
nia samodzielnego Wehrmach­
tu. Podobnie Jak w okresie 
Monachium 1 okupacji nie­
mieckiej. wysuwa się obecnie 
argument tzw. ..najmniejsze­
go zła". W 1938 roku odda­
nie Sudetów (Niemcom hltle-

rych strona radziecka gotowa 
test skierować wspomniane 
okręty wojenne dla przekaza­
nia ich stronie amerykańskiej.

Na wniosek przedstawicie- 
la USA następna konferencja 
została wyznaczona na dzień 
31 grudnia 1953 r.

wll. a także dochodami z wy­
wózki drewna z lasu j Innych 
prac transportowych.

Plony spółdzielcze .były wy­
sokie. Z hektara uzyskano prz.o 
clętnle: 16 q pszenicy, 20 i| 
Jęczmienia, 15 q owsa, Do­
brze obrodziły również okopo­
we. I tak spółdzielcy zebraj' 
150 q ziemniaków z ha. 410 q 
buraków cukrowych, 420 q ka­
pusty z ha .

Sukcesy narodu czechosłowackiego 
w okresie pierwszej pięciolatki

Demonstracje 
antybrytyjskie 
w Teheranie

LONDYN. Agencja Reutera 
donosi z Teheranu, że tamtej­
szy gubernator wojskowy za­
rządził w dniu 2 bm. wysłanie 
przed uniwersytet wojska dla 
stłumienia demonstracji stu­
dentów, którzy protestował! 
przeciwko powrotowi dyploma 
tów brytyjskich po wznowie­
niu stosunków dyplomatycz­
nych między Iranem a Wielką 
Brytanią. Wielu studentów a- 
resztowano. Agencja Reutera 
donosi również o rozpowszeclą 
nlanlu w Teheranie przez 
przeciwników obecnego rządu 
ulotek domagających się wy- 
lazdu Anglików z kraju.

Przyjęcie w Bombaju 
na rześć delegacji 
Akademii Nauk ZSRR

MOSKWA, Agencja TASS 
donosi z Delhi:

Społeczeństwo Bombaju wy 
dało 31 grudnia w sal! miej­
skiej „Sunderbal" przyjęcie 
na cześć delegacji Akademii 
Nauk ZSRR. Pisarz hinduski 
Mulk Radź Anand, witając 
gości oświadczył, że „kraje za 
chodnic podporządkowują nau­
kę celom zagłady ludzkości. 
Rosła natomiast wykorzystuje 
naukę dla celów humanitar­
nych, Co umożliwia ludzkości 
życie w pokoju.".

Przemówienie wygłosił rów 
nleż uczony radziecki W. A. 
Engelgard.

PRAGA. Z końcem 1953 
roku Czechosłowacja zakoń­
czyła swój pierwszy plan plę 
cloletnl. W okresie minio­
nych 5 lat masy pracujące 
republiki odniosły wielkie 
sukcesy we wszystkich dzie­
dzinach gospodarki narodo­
wej. W ogólnej masie wypro 
bukowanych towarów udział 
środków produkcji wynosi 
62 procent. Globalna produk 
c.la przemysłowa podniosła 
się w dwójnasób, zaś prze­
mysł budowy maszyn — 3.5
raza. Przemysł ten produkuje 
obecnie skomplikowane ma­
szyny I urządzenia dla po­
trzeb górnictwa 1 hutnictwa. 
Przemysł czechosłowacki wy­
specjalizował sle w produk- 
c|! setek nowego typu ma­
szyn, które dawniej (-prowa­
dzano z zagranicy. W okresie 
p'ęclolatk| hdtnlctwo Czecho­
słowacji zwiększyło produk-

|ą ten pogląd szefa rządu 
ZSRR. Ich przekopanie, że 
siły występujące w obronie 
pokoju 1 przyjaźni między 
narodami odniosą zwycięstwo, 
ooarte |est na oczywistym fak 
cle. że wszystkie narody Dra- 
gna gorąco trwałego pokoju.

Rządy — a przede wszyst­
kim rządy wielkich mocarstw
— nie mogą nie przysłuchl. 
wać się głosowi narodów 1 
nie mogą nie Uczyć się z ich 
wzmagającym się dażen'em do 
trwałego pokoju. Oto nlezwy 
kle ważna cecha charaktery­
styczna obecnei sytuacji mię 
dzynarodowej. podkreślona 
przez szefa rządu radzieckie­
go. Opinia publiczna naro­
dów stała się ważnym czynni, 
kłem w stosunkach międzyna­
rodowych. Głosu szerokich 
kół społecznych nie da się ni­
czym zagłuszyć, nie można 
Ignorować ich woli.

Co się tyczy rządu radziec­
kiego. potwierdził on ponow. 
nie, że polityka zachowania 
1 utrwalenia pokoju była, 
lest i będzie Jego polityką. 
Rząd radziecki. Jak podkre­
ślił G. M. Malenkow. „czynił 
czyni 1 będzie nadal czynić 
wszystko, aby narody żyły w 
pokotu, aby napięcie między 
narodowe uległo osłabieniu 1 
ustanowione zostały normalne 
stosunki między państwami".

Taki? są realne przesłan­
ki, które umożliwiają zacho­
wanie pokoju światowego i zła­
godzenie naplnc-i międzyna­
rodowego w 1954 roku.

Odpowiadając na pytanie, 
Jaki krok, który mógłby być 
podjęty w interesie pokolu na 
całym świecie w roku 1954 u- 
waża Pan za najdonioślejszy?
— szef rządu radzieckiego 
wskazał, że krokiem takim by 
łohy zawarcie porozumienia 
miedzy państwami, ha mocy 
którego uczestnicy porozumie­
nia zecla^aja uroczyste 1 bez­
warunkowe zobowiązanie nie­
stosowania bron! atomowej, 
wodorowej , Innych rodza- 
tów bron] masowei zagłady. 
Porozumień1® takie ułatwiło­
by osiągnięcie porozumie­
nia w sprawie całkowi­
tego zakazu bron! atomowej 
I ustanowienie ścisłej kontro- 
1! międzynarodowe! nad rea- 
llTaclą zakazu ftosowan'a ener 
gil atomowej w celach wo- 
Jennyęh.

Jednoczenie rząd radzie, 
ckf uważałby za konieczne o- 
stagnlecle porozumienia w 
sprawie znacznei redukcji 
wszystkich lnnv?h rodzalów 
broni l sil zbrojnych. 
G. M. Malenkow wskazał, że

Głos z Pafet Lao
W ostotnich dniach lamy prasy 

światowej zapełniły się komuni­
katami wojennymi z Indochin. W 
Palet Lao oddziały armii wytwo- 
leńczej przeszły do ofensywy. 
Uderzenie zakończyło się pełnym 
sukcesem. W ciągu trzech dni 
walk Ludowa Armia Wyzwoleńcza 
Fatet Leo zniszczyła lub wzięta 
do niewoli 2.200 żołnierzy francu­
skiego korpusu ekspedycyjnego, 
zdobyła duże ilości materiału wo­
jennego, oswobodziła od okupan­
ta znaczną część kraju.

O tym, że uderzenie było celne 
I dotkliwe, świadczą najlepiej 
glosy reakcyjnej prasy zachodnio­
europejskiej i amerykańskiej. 
Agencje zachodnie nie ukrywają 
wielkiego znaczenia strategiczne-' 
go ostatniej ofensywy Armii Lu­
dowej, która odcięła oddziały 
francuskie w północnej części 
Patet Lao i Wietnamu od ich baz 
południowych i Saigonu. Szczegół 
nie charakterystyczne są odgłosy, 
jak’e ta ofensywa wywołała w 
kolach imperialistów amerykań­
skich. Agencja „United Press" 
stwierdza, że oddziały francuskie 
w północnym Patet Lao będą 
mogły być obecnie zaopatrywane 
jedynie drogą lotniczą.

„New York Herald Tribune" 
poświęca sytuacji francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego artykuł 
wstępny, w którym aż roi się od 
smętnych rozważań. „Nowa ofen­
sywa ludowa jest niespodziewa­
nym ciosem... Dowodzi to - żali 
się dziennik - że po siedmiu la­
lach wojny Wietnam posladr 
znaczną silę mimo zdecydowr- 
my francuskich wysiłków, zmierza­
jących do jej zlikwidowania'*. Je­
dnocześnie francuska agencja 
prasowa AFP donosi o wzmożonej 
działalności oddziałów partyzan­
ckich za linią frontu francuskie­
go.

Minorowy ton prasy reakcyjnej 
jest zupełnie zrozumiały. Przecie! 
zaledwie przed kilku tygodniami 
pokojowe propozycje prezydenta 
Wietnamu, Ho Szi-mina, przyjęte 
zostały przychylnie przez francus­
ką opinię publiczną. Amerykań­
skie ośrodki dyspozycyjne I ich 
agenci w Paryżu i Saigonie, prag 
nąc osłabić znaczenie Inicjatywy 
Ho Szi- mina, usiłowali dowieść, 
że „Ho Szi-min chce pokoju, bo 
jest słaby".

Wyrazem tego była również 
depesza z Saigonu koresponden­
ta brytyjskiej agencji Reutera, 
który donosił: „Rozmowy rozejm 
we w Indochinach w wyniku ost 
nich propozycji pokojowych Ha Szi 
mina są tutaj uważane za 
nieprawdopodobne. Oficerowie 
z dowództwa noczelnego w Hanol 
oświadczyli, że obecnie jest nie­
właściwa chwila dla rozmów z 
Ho Szi-minem, ponieważ francuski 
korpus ekspedycyjny posiada 
obecnie inicjatywę walk, I są 
przekonani, że Ho Szi-min na 
wiosnę znajdzie się w gorszym 
położeniu aniżeli obecnie".

Jak się okazało, nie trzeba by­
ło czekać do wiosny, żeby prze­
konać się o czymś wręcz przeciw­
nym...

W tych dniach, b. premier 
Daladier w artykule zamieszczo­
nym w „Information" stwierdzi! 
m. in., że mimo szumnych zapo­
wiedzi, „obecnie, w obliczu sukce 
sów armii ludowo-wyzwóteńczej w 
Indochinach, okazało się, że nikt 
nie może powiedzieć, kiedy I z° 
jaką cenę „nieprzyjaciel", które­
go miano zniszczyć, zostanie za­
trzymany". W konkluzji Daladier 
żąda od rządu i większości Zgro­
madzenia Narodowego położenia 
kresu „beznadziejnej wojnie w 
Indochinach". Również przewodni 
czący Zgromadzenia Narodowe­
go, Herrlot oświadczył, że jesf 
zwolennikiem zakończenia wojny 
w Indochinach. „Francja-ośwlad- 
czyi Herriot - poniosła klęskę 
wojenną i nadszedł czas, aby roz­
począć rokowania pokojowe".

Te wypowiedzi świadczą naj­
lepiej, że nie tylko lud francuski, 
ale i szerokie koła burżuazji fran 
cuskiej przeniknęła świadomość 
bezcelowości przedłużania krwa­
we] i beznadziejnej wojny w Wież 
namie. Co prawda w Waszyngto 
nie Uważają inaczej. Ale jedno­
cześnie w ostatnim czasie coraz 
trudniej jest decydować o spra­
wach francuskich w waszyngtoń­
skich gabinetach Departamentu 
Stanu. (A^)

Artykuł redakcyjny „Prawdy44

Bukowania radziecko-amerykańskie 
w sprawie „Lend Lease“

Spółdzielnia we Włynkówku 
powstała Jeslenlą 1952 roku. 
W ciągu roku spółdzielcy od­
remontowali m in. oborę i staj 
nlę, przygotowali nową chlew­
nię oraz szereg Innych powiesz 
czeń gospodarczych.

Plony ozime zbierano we 
Włynkówku Jeszczo Indywi­
dualnie. Wspólnie dzielono 
się Już plonami Jarymi > oraz 
dochodem uzyskanym z hodo-

MOSKWA. Agencja TASS 
donosi z Waszyngtonu. •

Jak się dowiadujemy, dnia 
29 grudnia 1953 r. odbyła 
się w Waszyngtonie konferen 
cla między przedstawicielami 
ZSRR a USA dla omówienia 
kwestii technicznych związa­
nych z przekazaniem Stanom 
Zjednoczonym, zgodnie ? ży­
czeniem rządu USA, 186 o- 
krętćoy wojennych (głównie 
ścigaczy i fednostek desanto­
wych) spośród tych, które o- 
trzymał Związek Radziecki w 
latach drugiej wojny świato­
wej z tytułu „Lend-Lease" 
(umowy o wypożyczaniu 1 
dzierżawie sprzętu wojennego). 
Sprawa przekazania tych okrę 
tów, które w myśl porozumie 
nla między stronami nie pod­
legają sprzedaży Związkowi 
Radzieckiemu, stanowi część 
ogólnego zagadnienia rozra­
chunków z tytułu „Lend-Lea- 
sc".

Np konferencji z 29 gru- 
dnia przedstawiciel ZSRR wy 
mienił ewentualne porty za­
graniczne. leżące blisko 
Związku Radzieckiego, do któ

Z obowiązkowych dostaw 
dla państwa spółdzielnia wy­
wiązała się w 100 prpc.

Po wydzieleniu statutowych 
rezerw, wartość dniówki obra­
chunkowej w spółdzielni wyno 
•;l: 3,10 kg pszenicy. 1.23 kg 
Jęczmienia, 6.5.kg ziemnia­
ków. 0,41 kg wysłodków bura­
czanych. 2.60 kg brukwi. 0.6 
kg mleszaąk! strączkowej oraz 
10 złotych w gotówce.

W ROKU PRZYSZŁYM 
JESZCZE WYŻSZY DOCHÓD

Słusznie zrobili spółdzielcy 
z Włynkówka, zapraszając na 
ęebranle rozliczeniowe człon 
ków sąsiednich spółdzielni w 
Nlestkowle, Charnowle t Włyn 
kowle oraz chłopów lndyw'- 
dualnych — członków komite­
tu założycielskiego w groma­
dzie Machowlno Poważne o 
slągnlęcla spółdzielców poka­
zały chłopom Indywidualnym 
wyższość gospodarki zespoło­
wej, toteż postanowili on! 
wzmóc wysiłki, by w najbliż­
szym czasie i w Machowlnle 
powstała spółdzielnia.

W dyskusji zabierali głos 
niemal wszyscy członkowie 
spółdzielni, wszyscy podkre­
ślali: — Aby godnie przywi­
tać II Zjazd partii, musimy je 
szeże lepiej, staranniej upra­
wiać ziemię, bardziej rozwi­
nąć hodowlę oraz w przyszłym 
roku zaprowadzić sad owoco­
wy oraz pszczelarstwo.

POMYSŁ, INDYWIDUALNY 
GOSPODARZU!

Chłopi z Włynkówka, złą­
czeni w Jeden kolektyw, potra­
fili w cTagu Jednego noku uzy­
skać tak poważny rozwój swej 
gospodarki, tak poważnie pod­
nieść swój własny dobrobyt.

Że w roku przyszłym uzy­
skają oni Jesfcze wyższe do­
chody, o tym nie należy wąt­
pić. Dotychczasowe 'sukcesy 
świadczą najlepiej o Ich su­
mienności w pracy.

Chłopy Indywidualny! Czy 
byłeś Już na zebraniu rozlicze­
niowym w sąslednlel spółdziel­
ni produkcyjnej? Jeśli nie — 
postarał się ną nim być. zapo­
znaj się z osiągnięciami spół­
dzielni, a pomogą cl one zro­
zumieć wyższość gospodarki 
zespołowej.

Z rozliczeń rocznych 
w spółdzielniach produkcyjnych

Wybory do 
terenowych 
zgromadzeń 
przedstawicieli ludowych 
w Chinach

PEKIN. Począwszy od ma­
ją 1953 roku we wszystkich 
okręgach Chińskiej Republiki 
Ludowej w atmosferze po 
W6zechnego entuzjazmu i wlel 
klej aktywności polltycznei od 
bywają się wylwry do tereno­
wych zgromadzeń przedstawi­
cieli ludowych. Do chwili obe­
cnej-wybory zakończyły się w 
39.346 miejscowościach za­
mieszkałych przez 103 milio­
ny osób.

Do zgromadzeń przedstawi­
cieli ludowych wybrano najlep 
szych 6ynów 1 córki naródu 
chińskiego, działaczy społecz­
nych, przodowników pracy, 
wybitnych przedstawicieli świą 
ta naukowego i kulturalnego-

Cję o 110,1 procent, górnicy 
podnieśli wydobycie węgla ° 
32,4 proc. Lecz największym! 
osiągnięciami' mogą poszczy­
cić się robotnicy przemysłu 
naftowego — wydobycie ropy 
naftowej wzrosło 6-knotnle w 
porównaniu z okresem przed­
wojennym.

Wiele zdziałano dla podnle 
sienią dobrobytu narodu cze­
chosłowackiego. W roku 1953 
na cele socjalno - kulturalne 
państwo wydatkowało 2.5 
miliarda koron, tj. o 81 nroc. 
wiece), niż w roku 1949

Sprzedaż materiałów włó­
kienniczych w ciągu pierw­
szych czterech lat pięciolatki 
zwiększyła sle o 60 proc., obu 
w|a — o 40 proc., mydła — 
o 30 proc., mehlt — o 300 
proc. W roku 1953 sprzedaż 
towarów powszechnego użyt­
ku wzrosła Jeszcze bardziej.

Inteligencja francuska
przeciwko „armii europejskiej44

Prz.ed kilkoma dniami spółdzielcy z Włynkówka (pow. 
Słupsk) dokonali rocznego podziału dochodów 1 zarazem 
podsumowali roczny dorobek swej pracy.

(Dokończenie z 1 str.) 
ra prowadzi do utrwalenia bez 
Pleczeństwa międzynarodowe­
go. Odpowiedzi Przewodniczą­
cego Rady Ministrów G. M. 
Malenkowa na pytania dyrekto 
rą agencji „Internaćlonal 
Newa Serv!ce" Klngsbury 
Smitha budzą wszędzie żywy 
oddźwięk. W odpowiedziach 
tych poruszone zostały nlezwy 
kle ważne zagadnienia, od słu­
sznego rozwiązania których 
zależy dalsze osłabienie naoler 
cla międzynarodowego w 1954 
roku.

Odpowiadając na pytania 
Klngsbury Smitha, G. M. 
Malenkow życzył narodowi a- 
merykańsklemu na rok 1954 
szczęścia 1 spokojnego życia, 
sukcesów w rozwoju przylaz- 
nych stosunków ze wszystkimi 
narodami oraz owocnych wynl 
ków w szczytnym dziele obro­
ny pokoju przed wszelkimi 
próbami Jego zakłócenia. 
Wszyscy ludzie radzieccy ca­
łym sercem przyłączają 61ę do 
tvch życzeń szefa rządu radzie 
ciclego, albowiem Ideologia 
społeczeństwa radzieckiego — 
te ideologia przyjaźni naro­
dów. Ludziom radzieckim są 
głęboko obce idee wrogości 
1 nienawiści do narodów, zgu­
bne Idee, przy pomocy któ­
rych koła agresywne, zmlerza- 
lące w swych egoistycznych in 
tereaach do skłócenia naro­
dów, usiłują obecnie zatruć 
atmosferę międzynarodową.

„Uważam — powiedział 
G. M. Malenkow — że nie ma 
obiektywnych przeszkód ku 
temu, aby w nowym ro- 
ku stosunki między Związ­
kiem Radzieckim 1 Stana­
mi Zjednoczonymi uległy 
nolepszenlu 1 aby zacie­
śniły się tradycyjne więzy 
przyjaźni między narodami 
naszych krajów. Mam na­
dzieję, że tak będzie". Wszy. 
ECV ludzie radzieccy podzlela-

W dniu 3 stycznia 1954 r.. zmarl nagle _ 
tow. KOWALSKI WACŁAW 

sekretarz Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
w Sławnie

prTy Zmarłym tracimy aktywnego działacza rad na- 
rodowych.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 5 stycznia br. o go- 
^"wyprowadzenle zwłok z gmachu Prezydium Po­
wiatowej Rady Narodowej w Sławnie.

Prezydium Powiatowej Rady Narodowej 
w Sławnie

wprowadzenie w życie tych kro 
ków zmniejszyłoby wydatki 
państwowe na potrzeby wojen, 
ne 1 ulżyłoby 6ytuacn ekonom! 
cznei ludności.

Wyrażony przez Przewodni­
czącego Rady Ministrów 
ZSRR pogląd w sprawie kro­
ków. które powinny być podlę 
te w roku 1954 w interesie 
pokoju niewątpliwie spotka 
sle z najszerszym poparciem 
wszystkich ludzi dobrei wo­
li.

Cala ludzkość jest żywot, 
nie zainteresowana w tym. 
aby usunięte zostało nfebezple 
czeństwo stosowania broni ma 
sowel zagłady, aby zbnolenia 
I siły zbrojne we wszystkich 
krajach zostały znacznie zre­
dukowane.

Tylko nieustępliwy opór 
międzynarodowych kół agre­
sywnych zainteresowanych w 
wyścigu zbrojeń tłumaczy 
fakt, że kroki te dotychczas 
nie zostały zrealizowane.

Dążąc <i<> znalezienia wyj­
ścia z Impasu, w którym z 
winy międzynarodowych kół 
agresywnych, znalazła się spra 
wa broni atomowej, rząd 
ZSRR w opublikowanym 22 
grudnia 1953 roku ośw!adc’e- 
nlu zgłosił nową propozycję, 
która może bvć zrealizowana 
bez dalszej zwłoki przy Ist­
nieniu dobre! woli krajów 
zainteresowanych: pronozyclr 
podpisania porozumienia w 
sprawie wyrzeczenia się stoso 
wan'a brom atomowej, wodo­
rowej 1 Innej broni maso­
wej zagłady.

Naróą radziecki Jednomyśl­
nie pODlera te propozycje rzą­
du radzieckiego, które! zna­
czenie z nową s'’a nodv,v>ś!!l 
przewód-?'®zacv Rorfy M!n!«t. 
••ów 7-SRR w swych odoowle- 
d^ach na pytani? przerMawl- 
clelą agencji amerykańskiej.

Słowa G. M. Malenkowa 
'wyrażają myśli | pragnienia 
każdego czlov!eka radzieckie­
go. Ludzie radzieccy są prze 
konanl. że istnieją obecnie 
sprzyjalące warunki dla dal­
szego złagodzenia nanlęcla mię 
dzynanodowego w 1954 roku. 
Przekonanie to podzielają 
wraz Z'narodem radzieckim 
wszystkie narody świata, któ­
re pragną gorąco trwałego po­
koju i dążą do osiągnięcia 
owocnych rezultatów w szła, 
chętnym dziele obrony pokoju 
przed wszelkimi próbami Jego 
zakłócenia.



Ostatnie miesiące 1953 roku minęły pod znakiem dwóch 
wielkich inicjatyw polityki radzieckiej, skupiających na 
sobie uwagę światowej opinii publicznej. Jedną z nich 
jest propozycja rządu ZSRR w sprawie konferencji czte­
rech ministrów spraw zagranicznych, konferencji, która 
obradować ma w Berlinie i na ktijrej mają być rozpa­
trzone środki, zmierzające do złagodzenia napięcia w sy­
tuacji międzynarodowej. Drugą z tych inicjatyw jest 
oświadczenie rządu ZSRR w sprawie deklaracji prezyden­
ta Eisenhowera, oświadczenie podkreślające konieczność 
zakazu broni atomowej 1 wodorowej, ustanowienia sku­
tecznej kontroli tego zakazu oraz wyrażające gotowość 
wzięcia udziału w rokowaniach odnośnie zagadnienia 
energii atomowej. Jednocześnie rząd radziecki w dąże­
niu do zapobieżenia groźbie wojny atomowej 1 do zła­
godzenia napięcia w sytuacji międzynarodowej Zapropo­
nował, by w toku tych rokowań została rozpatrzona ra­
dziecka propozycja, by państwa uczestniczące w porozu­
mieniu przyjęły urcczyste 1 bezwarunkowe zobowiązanie, 
że nie będą stosowały broni atomowej i wodorowej, 
ani też innej broni masowej zagłady.

DLACZEGO IM SIĘ SPIESZY?

Z uznaniem 1 z pełnym zrozumieniem została przez 
światową opinię publiczną przyjęta propozycja radziecka, 
by konferencja czterech rozpoczęła obrady 25 stycznia 
lub któregokolwiek z następnych dni. Rząd radziecki wy­
sunął ten termin, powołując się na konieczność odpo­
wiedniego przygotowania konferencji oraz na znaczenie 
sprawy zapewnienia wszystkim rządom właściwych wa­
runków uczestnictwa w tej konferencji. Jak wiadomo, do­
piero 17 stycznia obejmuje swe funkcje nowy prezydent 
Republiki Francuskiej 1 zgodnie z ustaloną tradycją 
obecny rząd będzie muslał podeć się do dymisji. Słusz­
nie pisze francuski dziennik „Franc - Tlreur“, że wcze­
śniejszy termin konferencji spowodowałby, iż „Francję 
w Berlinie reprezentowałby rząd uprawniony jedynie do 
załatwiania spraw bieżących'!.

W Londynie również pozytywnie ustosunkowano się do 
zaproponowanego przez ZSRR terminu konferencji.

Natomiast, jak wynika z doniesień prasowych, Depar. 
tament Stanu USA z największą niechęcią przystał na za­
proponowany przez ZSRR termin. Jak bowiem pisze lon­
dyński dziennik „Times", „Ameryka pragnie jak naj­
szybciej rozpocząć 1 jak najszybciej zakończyć konferen­
cję berlińską".

Skąd- ten pośpiech u ludzi, którzy w nieskończoność

przedłużali wymianę not w sprawie konferencji, którzy 
w ciągu ostatnich lat nie dali żadnego dowodu pośpiechu, 
by zasiąść przy stole konferencyjnym, by przystąpić do 
rokowań w sprawie złagodzenia napięcia w sytuacji mię­
dzynarodowej? Odpowiedzi na to pytanie udziela żarów, 
no prasa angielska jak i francuska. W chwili obecnej 
„konikiem" Dullcsa 1 innych amerykańskich awanturni­
ków wojennych Jest sprawa Jak najszybszego ratyfikowania 
przez francuskie Zgromadzenie Narodowe układu w sprawie 
„armii europejskiej". I Jak pisze dziennik „Times", 
Dulles liczy na to, że ewentualne fiasko konferencji ber­
lińskiej przyczyni się do przyspieszenia te| ratyfikacji.

Zresztą cała reakcyjna prasa amerykańska bezczelnie 
1 cynicznie rozpisuje sle na temat „korzyści" mogących 
wyniknąć z fiaska rozmów berlińskich dla planu utworze­
nia „armii europejskiej".

Jak widać z powyższego, awanturnicy wojenni 1 pisma­
cy na ich usługach nie kryją się ze swymi planami 1 na­
dziejami, ale ujawniają je z całym cynizmem, z całą bru. 
talnośclą.

KRYZYS? TAK, ALE POLITYKI ATLANTYCKIEJ

Nlemnlejszy cynizm 1 nlemnlejsza brutalność cechują 
ostatnie wystąpienia zarówno polityków amerykańskich, jak 
1 reakcyjnej prasy amerykańskiej pod adresem Francji. 
Cel tych napaści, tych pogróżek jest jasny: chodzi o wy­
warcie takiej presji na Francje, hy francuskie Zgromadze­
nie Narodowe ratyfikowało układ w sprawie „armii euro­
pejskiej". „W historii stosunków międzynarodowych współ­
czesnej epoki — pisze dziennik „Prawda" — znajdzie się 
chyba niewiele przykładów tak bezceremonialnej presji, 
jak ta. którą wywierają obecnie wpływowe koła USA na 
kraje Europy zachodniej, a przede wszystkim na Francję, 
usiłując wciągnąć te kraje w sidła „armii europejskiej". 
I tak reakcyjna prasa amerykańska, porównując Francję do 
„beznadziejnie chorego człowieka Europy", pisze o •ko­
nieczności pojawienia się „nowego Napoleona", zdolne­
go do „zaprowadzenia porządku w domu francuskim". 
„Francja nie istnieje już. Są tylko Francuzi" —- z wro­
dzonym amerykańskiej prasie reakcyjnej grublaństwem pi. 
szn „New York Times".

Do wśc’ekłoścl donrowadz'1 p-rerykańsk'ch Imperiali­
stów przebieg wyborów prezydenckich we Francji. „Wy­

bory te są wyrazem kryzysu"... — pisze „New York Ti­
mes" również tęskniąc do nowego Napoleona. Istotnie, 
były one wyrazem kryzysu, ale polityki atlantyckiej 
we Francji.

Wściekłość amerykańskich Imperialistów ma swoje pod­
łoże. Rozumieją bowiem, że wybory we Francji, nad 
którymi w sposób zasadniczy zaciążyła sprawa „armii 
europejskiej", wypadły nie po ich myśli. O kandydatach 
na prezydenta nie mówiono Inaczej, jak tylko określając 
ich mianem „europejczyk" lub też „antyeuropejczyk". 
Otóż wszyscy „europejczycy", zdeklarowani heroldowie 
„armii europejskiej", wybory przegrali z kretesem, od­
padając już w pierwszych turach, owych 13 tur, których 
było potrzeba dla wyłonienia osoby prezydenta. Odpadli 
BIdault i Delbos, a obecny premier Lanfel tylko dlatego 
utrzymał się przez 10 tur, że w ostatnich tygodniach usi­
łował maskować swoją „europejskość".

Koniec końców prezydentem został Rene Coty, który 
wprawdzie w 1940 roku głosował na marszałka - zdrajcę, 
Petaina, lecz ostatnio w ogóle nie wypowiadał się na te­
mat „armii europejskiej". To zadecydowało o jego wy­
borze. Zadecydowało, gdyż, jak stwierdza deklaracja 
Komunistycznej Partii Francji, wielu przeciwników „armii 
europejskiej" postawiło wyżej swe reakcyjne koncepcje 
polityczne 1 socjalne, aniżeli Interesy narodu. Wolell 
oni głosować za przedstawicielem reakcji, Coty, aniżeli 
za przedstawicielem partii socjalistycznej, Naegelenem, 
zdecydowanym przeciwnikiem „armii europejskiej". Dla­
czego? Czyżby raziło ich to. że Naegelen Jest socjalde­
mokratą? Skądżeby znowu. Po prostu dlatego, że na Nae. 
gelena głosowali również komuniści, zajmując konse­
kwentnie stanowisko, że najważniejszym zagadnieniem 
chwili we Francji Jest walka przeciwko „armii euro­
pejskiej". Natomiast swoją wymowę posiada fakt, że 
część przedstawicieli kierownictwa francuskiej socjaldemo. 
kracjl z nienawiści do komunistów, a również z sympa­
tii dla „armii europejskiej" wołała głosować na przed­
stawicieli jawnie reakcyjnych ugrupowań politycznych, 
wołała głosować na przemysłowca Lanlela czy też na Coty, 
niż na kandydata swojej partii.

„Wybory wersalskie — pisze „Humanite" — były odbi­
ciem obecnej rzeczywistości politycznej: potężnego frontu 
opozycji wobec „armii europejskiej". I ten właśnie 
fakt doprowadza do wściekłości amerykańskich Imperia­
listów, którzy widzą, że dziś coraz więcei Francuzów, 
niezależnie od przekonań politycznych, wzrok swój kieruje 
w stronę Związku Radzieckiego.

ANDRZEJ ROT

Więcej uwagi sprawie szkolenia kadr
spółdzielczości produkcyjnej

Jednym z ważnych czynni­
ków w procesie umacniania i 
rozwoju gospodarki spółdziel­
cze | na wsi jest szkolenie kadr.

Zestx>łowa gospodarka spól 
dzielcza Jest gospodarką piano 
wą. Dlatego obok ofiarności w 
pracy kierowniczych kadr 
spółdzielczych, obok praktyki 
rolniczej tych ludzi, niezbę­
dno Jest tej kadrze takie przy 
gotowanie, aby mogła, ona wła. 
ściwie planować i organizować 
pracę w spółdzielni, czerpać 
z dorobku przodującej prakty­
ki radzieckiego rolnictwa. Lu­
dzie, wybrani na kierownicze 
stanowiska w spółdzielniach 
produkcyjnych, muszą słusz­
nie kojarzyć społeczne 1 osobl 
ste Interesy członków spół­
dzielni 1 powinni być przygo­
towani do pracy w nowych wa 
runkach gospodarki zespoło­
wej. Jedynie wtedy będą on! 
mogli sprostać zadaniom nakne 
ślonym uchwałami IX Plenum 
KC PZPR.

Państwo ludowe co roku 
przeznacza poważne sumy na 
szkolenie kadr spółdzielczoś­
ci produkcyjnej. Co roku prze 
szkalanl 6ą w Centralnej Szko 
le POM i Spółdzielczości Pro 
dukcyjnej w Warszawie (Ursy 
nów) przewodniczący spółdzlel 
ni t pracownicy POM również 
1 z naszego województwa, a 
ponadto szkolenie przewodni­
czących, księgowych, bryga­
dierów polowych 1 hodowla 
nych przeprowadza w naszym 
województwie Ośrodek Szko­
lenia Kadr Spółdzielczości Pro 
dukcyjnej w Koszalinie. Wysy 
łamy także członków spółdzlel 
ni produkcyjnych na kursy 
specjalistyczne, organizowane 
w ośrodkach na terenie całego 
kraju.

Na kilku i kllkunastotygo- 
dniowych kunsach Ośrodek 
Wojewódzki przeszkolił w la­
tach ubiegłych poważną Ilość 
spółdzielców, którzy wzbogaci 
li sle w wiedzę, pomagającą 
im w codziennej pracy.

Pomimo, że nasze osiągnię­
cia w dziedzinie szkolenia 
kadr spółdzielczych 6ą poważ­
ne, to jednak niewspółmierne 
do możliwości ośrodków szkole 
niowych oraz stale rosnących 
potrzeb -spółdzielczości produk 
cyjnych. W roku ubiegłym za 
planowaliśmy przeszkolenie 
150 przewodniczących spół­
dzielń-, a przeszkoliliśmy 78. 
Planowano przeszkolić 160 
brygadierów polowych, a kurs 
ukończyło tylko 75. Jeszcze go 
rzej przedstawia się wykona­

nie planu szkolenia brygadie­
rów polowych. Na 200 zapla­
nowanych. przeszkolono zale­
dwie 47.

To poważne niedociągnię­
cie wynika z niedoceniania 
przez aparat rad narodowych 
1 POM konieczności szkole­
nia kadr spółdzielczych. Spra­
wa szkolenia została należy­
cie rozpracowana na szczeblu 
wojewódzkim. Przed każdym 
kursem opracowano plany dla 
powiatów, dając im jednocze­
śnie dokładną instrukcję o 6po 
sobie doboru i werbunku kan­
dydatów oraz spowodowano 
omówienie tych wytycznych 
na posiedzeniach komisji koor 
dynacyjnych w prezydiach 
PRN. Wytyczne te, niestety, 
nie zostały’w pełni zrealizowa­
ne.

Typowanie kandydatów na 
kursy w większości powiatów, 
a szczególnie koszalińskim, 
blałogardzkim, słupskim, draw 
sklm — odbywało się niewłaś­
ciwie. Zamiast wnikliwie ana­
lizować kandydatów, wybiera­
jąc nai kursy ludzi, których ko 
lektyw spółdzielczy obdarza 
zaufaniem, typowano „zza- biur 
ka“. Z kandydatem często nikt 
nie rozmawiał. Otrzymywał 
on po prostu zawiadomienie, 
że ma Jechać na kurs. W nie­
licznych tylko wypadkach kie­
rowano kandydatów na kursy, 
na mocy uchwały ogólnego ze 
brania członków spółdzielni.

Niewłaściwy sposób doboru 
1 werbunku kandydatów prowa 
dził często do poważnych błę­
dów. Typowano ludzi na kursy 
niekiedy po kumotersku — 
krewnych, znajomych ltd., któ 
rych 6półdz’elcy nie darzyli 
zaufaniem. Tak np. w powie­
cie blałogardzkim. z RZS Re- 
dło, przysłano na kurs ob. Ple 
truszke. która nie miała zamia­
ru pracować w tej, zresztą 
dość silnej spółdzielni, na 
dniówki obrachunkowe, lecz 
zażądała wygórowanego mie­
sięcznego wynagrodzenia w 
pieniądzach.

Zdarzały się wypadki, 
szczególnie w powiatach słup­
skim, blałogardzkim 1 człu- 
chowskim. że zawiadomienie 
o kurele wysyłano do kandy­
data Wytypowanego w prez. 
PRŃ lub'POM Już po rozpo­
częciu się nauki. Nie brano też 
pod uwagę, szczególnie przy 
wysyłaniu na kurs przewodni­
czących, że przecież na okres 
trwania kursu ogół członków 
musi wybrać zastępcę.

Tego rodzaju praktyka wer 
bunku i doboru kandydatów

na kursy Jest szkodliwa dla 
samej spółdzielni i wypacza 
cel szkolenia kadr spółdziel­
czych.

Planowy system szkolenia 
wymaga, by plan szkolenia 
kadr spółdzielczych był przed 
miotem stale| uwagi rad naro 
dowych | POM, by w opar­
ciu o ten plan uwzględniono 
szkolenie kadr w pianach fi­
nansowo - gospodarczych każ­
dej spółdzielni, biorąc pod u- 
wagę sprawę zastępstwa prze­
bywających na kursie, ich 
wynagrodzenie w czasie nau­
ki ftd. Członkowie spółdziel­
ni produkcyjnej muszą wie­
dzieć juz na początku roku, 
'-to z ich spółdzielni będzie 
przeszkolony 1 w Jakim o- 
kresie. Trzeba bowiem zda­
wać sobie sprawę, że plan 
szkoleniowy kadr w każdej 
spółdzielni musi być składo­
wą częścią planu finansowo- 
gospodarczego, za realizację 
którego przed członkami odpo 
włada zarząd spółdzielni, a 

.przed państwem — P0M-v o- 
raz wydziały rolnictwa i le­
śnictwa rad narodowych.

• • •

Szkolenie kadr spółdzielczo 
ści produkcyjnej nabiera 
szczególnego znaczenia w 
chwili obecnej, gdy realizu­
jemy wytyczne IX Plenum. 
Wykonanie zadań, nakreślo­
nych przez tezy na II Zjazd 
partii wymaga uruchomie­
nia w spółdzielniach produk­
cyjnych szeregu rezerw, po­
ważnego rozwoju hodowli, 
zwiększenia urodzajów zbóż, 
wprowadzenia nowych gałęzi 
produkcji rolnel Jak: sądowni 
ctwa, warzywnictwa, pszcza 
larstwa ltd. Zadania te mogą 
wykonać Jedynie odpowiednio 
wyszkolone, przygotowane ka­
dry.

Okres jesienno-zimowy, kle 
dy nasilenie prac w rolni­
ctwie jest mniejsze, Jest naj- 
bardzlei odpowiednim dla 
szkolenia. Tote^ z dniem 
7 stycznia, Ośrodek Woje­
wódzki oraz tnn>e ośrodki szko 
leniowe przystępują do Inten 
sywnej pracy, organizując 
kursy dla . przewodniczących, 
księgowych, brygadierów po­
lowych %i także dla brygadie. 
rów ferm drobiarskich, sa­
downictwa 1 warzywnictwa, 
rzemieślników budowlanych 
-- murarzy, stolarzy ltd.

Wydawało bv się, że po u- 
chwalach IX Plenum sprawa 
szkolenia kadr spółdzielczo­
ści produkcyjnej będzie nale.

Komunikat 
Radziecko-Niemieckiej 

Komisji Mieszanej
MOSKWA. Agencja TASS 

poda Je:
Zgodnie z podpisanym w 

Moskwie w dniu 22 sierpnia
1953 roku protokółem przewi 
dującym zaniechanie ściąga­
nia reparacll niemieckich 1 in­
ne kroki mające na celu 
zmniejszenie od 1 stycznia
1954 roku zobowiązań finan­
sowych 1 gospodarczych Nie­
mieckiej Republiki Demokraty 
cznej związanych ze skutkami 
wojny -- Związek Radziecki 
przekazał na własność Nlemie 
cklej Republice Demokratycz­
nej bez odszkodowania 33 zna>j 
dujace sle w Niemczech zakła­
dy budowy maszyn, chemicz­
ne. hutnicze 1 Inne, które prze 
szły na własność ZSRR z tytu 
łu reparacji.

Odpowiednie akta o przeka 
zaniu wspomnianych przedslę- 
b'orstw zostały podpisane dnia 
31 grudnia 1953 roku przez 
pełnomocników strony radzie­
ckiej i niemieckiej.

W trakcie aktu zdawania 1 
przejmowania obie strony 
stwierdziły, że w okresie znaj­
dowania się tych zakładów w

Wielka ofensywa 
wojsk ludowych w Pathet Lao

PEKIN. Agencja Nowych 
Chin podaj© komunikat demo­
kratycznego rządu Pathet Lao 
o wielkiej ofensywie rozpioczę- 
tel przez wojska ludowe prze­
ciwko oddziałom francuskiego 
korpusu ekspedycyjnego.

Przed kilku dniami — 
stwierdza komunikat — woj­
ska ludowe zaatakowały sze­
reg stanowisk francuskich 
wzdłuż szosy nr 12 łączącej 
brzegi rzeki Mekong z grani­
cą Wietnamu. W toku tych 
działań Francuzi stracili 3 ba­
taliony oraz znaczną Ilość bro 
ni 1 amunicji. Wojska ludowe 
zdobyły 4 działa produkcji a- 
merykańsklej, 24 samochody 
ciężarowe i wiele Innego sprzę 
tu wojskowego. Znaczne obsza 
ry kraju położone między mia­
stem Thakhek a granicą Wlet 
namu zostały wyzwolone.

Oddziały francuskiego kor­
pusu ekspedycyjnego wycofały

się w popłochu w kierunku po 
łudnlowym. Wojska ludowe 
ścigając nieprzyjaciela okrąży 
ly dwa bataliony korpusu ek­
spedycyjnego na brzegu rzeki 
Sebangphal. Większość żołnie 
rzy i oficerów okrążonej Jedno 
stkl nieprzyjaciela poddała 
się wojakom ludowym, a reszta 
wycofała się w popłochu w kle 
runku doliny Mahasay.

Zlikwidowano w tym rejo 
nie szereg umocnionych punk­
tów francuskiego korpusu ek­
spedycyjnego. Ogółem nieprzy 
Jąciel stracił około 2/3 swych 
sil w Pathet Lao.

• • •

Jak Już donosiliśmy, woj­
ska ludowe wyzwoliły w Pat< 
het Lao miasto Thakhek nad 
rzeką Mekong. miejscowości 
Nhom Marat, Mahasay, Ban 
Naphao i inne.

życie zrozumiana przez apa­
rat rad narodowych. Tymcza 
sem minK>, że kursy rozpo­
czynają Już w najbliższych 
dniach w szeregu powiatach 
nie wytypowano dotychczas 
kandydatów. Ostatnia kon­
trolą przygotowania kandyda­
tów na kursy wykazała np„ 
że w powiecie słupskim spra­
wą tą nikt z Prezydium PRN 
nie Interesów'?.! się. Nikt nie 
mógł tu powiedzieć nic kon­
kretnego o werbunku kandy­
datów. zaś plan szkoleniowy, 
nadesłany przez Prezydium 
Woj. RN znaleziono po dłu­
gich poszukiwaniach zagubio­
ny między różnymi papierka­
mi w biurku zastępcy prze­
wodniczącego Prezydium. Po­
dobni© żadnych przygotowań 
do kursów nie poczyniono w 
powiecie blałogardzkim. I tam 
plan szkolenia spokojnie spo­
czywał między papierami w 
sekretariacie, nabierając „mo­
cy urzędowej".

Taki stosunek do spraw 
szkolenia kadr spółdzielczo­
ści produkcyjne! Jest karygod 
ny. Mą on swe źródło w 
braku poczucia odpowiedzial­
ności ze strony niektórych 
rad narodowych za rozwój go 
spodarki rolnej i umocnienie 
spółdzielczości produkcyjnej.

Aby usunąć dotychczasowe 
błędy w dziedzinie doboru 1 
werbunku kadr spółdzielczo­
ści produkcyjnej, by w pełni 
wykonać plany szkolenia, ko­
niecznym staje sle zacieśnie­
nie współpracy nad narodo­
wych z POM-aml. Werbu­
nek kandydatów na kursy wi­
nien być przeprowadzany zgo 
dnie z obowiązującymi prze­
pisami. Zasadą winno być za 
twierdzanle kandydatów na 
kursy przez walne zebranie 
spółdzielców. Kandydaci na 
kurs, swoją postawą społecz­
ną I pracą muszą dawać 
gwarancje, że po przeszko­
leniu bgdą sumiennie wypeł­
niać swe obowiązki. Tylko 
wtedy bowiem nasze wysiłki 
w dziedzinie szkolenia kadr 
spółdzielczych przyniosą na­
leżyte rezultaty, stając się 
poważną dźwignią dalszego 
umocnienia i rozwoju gospo­
darki spółdzielczej na 
wsi, realizacji wytycznych 
IX Plenum KC nasze| partii.

JAKUB MUSZYŃSKI 
kierownik Ref. Organlzac.

Oddziału spółdz. produk. 
przy Prezydium Woj. RN 

w Koszalinie

posiadaniu ZSRR Związek Rai 
dzleckl dokonał w nich poważ­
nych inwestycji. Zakłady zo- 
stały wyposażone w nowocze- 
sne urządzenia. Wprowadzono 
w nich 6zereg nowych rodza-i 
Jów produkcji m. In. produk­
cję urządzeń dla wielkich wal­
cowni. dla cementowni o duże| 
mocy produkcyjnej, dźwigów 
hutniczych 1 nowych rodzajów 
pras. Produkcja większej częś­
ci tych urządzeń prowadzona 
była według radzieckich pro­
jektów 1 planów. Dzięki udzia­
łowi specjalistów radzieckich 
udoskonadone zostały techno­
logiczne procesy produkcji.

W wyniku tych udoskonal 
leń 1 inwestycji moc produk­
cyjna 1 ogólny poziom techni­
czny przekazanych zakładów 
znacznie wzrosły.

Wszystkie te czynne zakłap 
dy, przekazane na własność 
Niemieckiej Republice Demo­
kratycznej, są dochodowe. ■ ma 
Ją zapewnione zamówienia, za 
pasy surowca 1 materiałów po­
mocniczych oraz niezbędne 
środki obrotowe, dzięki czemu 
stworzone zostały warunki 
dalszej normalnej i ciągłej 
pracy dla tych zakładów.

Przegląd wydarzeń



Książka Twój przyjaciel

OGŁOSZENIA
ZAWIADOMIENIE

BORYS POLEWOJ (Ode. 3)

ZIOMEK

UNIEWAŻNIENIE

OGŁOSZENIA DROBNE

ZGUBY

Więcej’ ubrań roboczych 
i wyrobów dziewiarskich

JAKUBIAK Feliksa zgłasza za­
gubienie odcinka zameldowania, 
wydanego przez gminę Charzyno. 

GP-7-1

LENCZEWSKI Antoni — zgu­
bił zezwolenie na prowadzenie 
pojazdów mechanicznych kat. II 
Nr 1078/85, wydane przez Prez. 
Pow. Kady Narodowej w Draw­
sku. GP-5-1

ciepłych rajtuzów t rajstop- 
ków, 300 wełnianych niedź­
wiadków. Uruchomiona na 
cześć II Zjazdu dodatkowa 
produkcja przyniosła 3 tys. 
wełnianych szalików męskich 
1 damskich oraz obrusy 1 prak 
tyczne narzuty na leżanki.

£

Gorlelklnowi udało się Jakoś przeżyć to wszystko, wytrzy­
mać najgorsze próby.

W Białymstoku, w obozie przejściowym, podzielono jeń­
ców na grupy. Ta, w której znalazł się Gorlełkln, została 
załadowana do wagonów towarowych 1 wysłana na południe. 
Jechali przez Polskę, Czechosłowację, Jugosławię. W wago­
nie Gorlełklna był pewien nauczyciel, mówiący nieźle po 
niemiecku. W rozmowie z nim feden z konwojentów, stary 
Austriak, uczestnik pierwszel wojny światowej, w duchu 
nienawidzący Hitlera, wygadał się, ż.j jeńców wlezie się do 
Grecji, do budowy portu w Salonikach, który faszyści umac­
niali w owym czasie, przystosowując go do potrzeb wojen­
nych.

Tragiczny pociąg, z karabinami maszynowymi na pomo­
stach hamulcowych, z platforma pełna uzbrojonych w auto­
maty konwojentów, wolno przecinał Europę, Na postojach 
natychmiast otaczała wagony straż. Ucieczka w takich wa­
runkach była równoznaczna ze śmiercią. A Jednak mimo to 
na każdel większej stacji Jeńcy uciekali. Wyskakiwali z wa­
gonów wprost na automaty, idąc na pewną śmierć. Należy 
wątpić, czy któryś z nich naprawdę zamierzał uciec. Uciecz­
ka stała się Jedna z form samobójstwa. Umęczeni ludzie wc­
ieli śmierć niż niewolę.

Gorlełkln i jego nowi przyjaciele, r którymi zbliżył się 
w wagonie — górnik z Zagłębia Donieckiego Wasyl Kopyto, 
elektromonter rlazańskiej elektrowni SiemJon Agafonow 
1 nauczyciel z Moskwy Władimir Tkaczenko — nie szukali 
śmierci. Marzyli o ucieczce, ale o takiej, która uratowałaby 
im życie 1 pozwoliła wrócić do swojei armii.

Plan ucieczki obmyślił Wasyl Kopyto, człowiek o nieprze­
branym humorze 1 niezwykłej sile fizycznej. Pewnej dżdży­
stej wiosennej nocy, kiedy pociąg ze zgrzytem kół 1 piskiem 
hamulców na zakrętach wlókł się przez góry Grecji, przy­
jaciele oderwali deski w podłodze wagonu.
. W ciemnej czeluści, zlewając się w podłużne smugi, za­
migotał żwir na torze. Wtedy zaczęli się opuszczać na rę­
kach w ten otwór. W momencie, kiedy czubki butów doty­
kały ziemi, należało opuścić ręce, paść twarzą na .ziemię, 
przylgnąć całym ciałem do toru i — nie zważając na ból po­
tłuczeń — czekać, aż pociąg przewali się nad głową. Po­
przez mgłę otulającą szare, nagle wierzchołki gór mżył nie­
ustannie deszcz. Noc była tak ciemna, że trudno było do-

ARKADY FIEDLER — Gorąca 
wieś Amblnanltelo. „Iskry", 1953 
r. str. 220 Cena zł 12 —

Daleko od wielkich gościńców 
świata leży dolina Amblnanitelo, 
nazwana ongiś przez „króla Ma­
dagaskaru" — Beniowskiego — 
„Doliną zdrowia".

Ze wspomnień autora,- który 
przez wiele miesięcy przebywał 
na Madagaskarze, powstała ksląż 
ka o ludziach, którzy mimo po­
zornego spokoju 1 uległości noszą 
w sercach zarzewie buntu prze­
ciwko swym ciemiężcom — bia­
łym kolonizatorom. Książkę uzu­
pełniają liczne zdjęcia wykonane 
przez autora.

Ponad 45 tys. sztuk kombi 
nezonów wyprodukowała już 
w ramach Czynu Przedzjaz- 
dowego załoga Szczecińskich 
Zakładów Przemysłu Odzleżo 
wego. Zakłady Odzieżowe im. 
22 Lipca dały już ponad 26,5 
tys. sztuk ubrań roboczych, 
zaoszczędzając 285 tys. m. ni 
cl. W obu zakładach wskaźnik 
produkcji I gatunku waha się 
od 99,8 — 99,9 proc.

Dodatkową produkcję dały 
także spółdzielnie pracy m. In. 
spółdzielnia „Trykot" w Czy­
nie Przedzjazdowym wy p rod u 
kowała 50 tys. par pończoch 
dziecięcych i damskich. Ponad 
to załoga „Trykotu" wykonała 
również 2 tys. estetycznie 
wykonanych śpioszków, 1.500

Prezydium Miejskiej Rady Narodowej w Białogardzie, powołu­
jąc się na uchwałę Prezyd urn Rządu z dnia 3 stycznia 1553 r. 
i zalqcznil< do zarzqdzenia Min. Handlu Wewnętrznego nr 18/53 
- podoje do wiadomości wszystkim instytucjom, urzędom, orga­
nizacjom społecznym i masowym, że uchwałę Prezydium Miejskiej 
Rady Narodowej w Białogardzie nr XXV/27B/53 z dnia 30 czerwca 
1953 r. przeznaczone zostały oprócz slupów reklamowych znajdu­
jących się na terenie miasta dodatkowo umieszczone tablice do 
rozklejania plakatów i obwieszczeń.

Jednocześnie powiadamia się, że Spółdzielnia Inwalidzka w Bia­
łogardzie, ul. Bolesława Bieruta 23, jest wyłącznie upoważniona 
do rozklejania obwieszczeń, reklam i plakatów w miejscach do 
tego celu przeznaczonych, za przewidzianą opłatą.

Zainteresowani winni każdorazowo rozplakatowanie wszelkich 
plakatów i obwieszczeń uprzednio zgłosić w Prezydium MRN - 
Referat Ogólno-Gospodarczy w Białogardzie do zatwierdzenia.

Powyższa uchwała obowiązuje natychmiast a nie przestrzega­
nie jej postanowień podlega karaniu w myśl § 4 pkt. 2 rozporzą­
dzenia Ministra Zdrowia z dnia 12 lipca 1953 r. Dz. U. R. P. 
nr 40, poz. 306, oraz art. 22 ustawy z dnia 21 lutego 1953 roku, 
Dz. U. R. P. nr 27/198. K-2-1

Rejonowa Zbiornica Jajczarsko-Drobiartka w Koszalinie unie­
ważnia pieczątkę o brzmieniu: „Rejonowa Zbiornica Jajczarsko- 
Drobiarska w Koszalinie - Instruktor Techniki i Skupu w Biało­
gardzie”.

Pieczątka powyższa została skradziona ob. Kalbarczykowi - 
prac, tut instytucji w dniu 31 grudnia 1953 r. na stacji w Biało­
gardzie. 6-1-1

ALEKSANDER SCIBOR-RYLSKI 
— „Sprawa Szymka Btelasa", 
„Iskry", 1953 r. str. 172. Cena 4.50 
zł.

Opowieść filmowa Sclbora-Ryl- 
sklego jest jedną z plerwszyeh w 
naszej powojennej literaturze, w 
pełnym tego słowa znaczeniu, 
współczesną powieścią sensacyj­
ną. Jej akcja, pełna emocjonują­
cych i zaskakujących momentów, 
toczy się w środowisku młodzieży 
robotniczej, w wielkiej podwar­
szawskiej fabryce. Autor umie­
jętnie wplótł dzieje młodego 
chłopca, który przybywa do fa­
bryki, w dzieje demaskowania 
szajki wrogów 1 dywersantów 
działających w fabryce.

Uwaga słuchacze 
Wieczorowego’ 
Uniwersytetu 
Marksizmu-Leninizmu

W dniu 4. I. 1954 r. odby 
wają się następujące zajęcia: 
DLA ROKU WSTĘPNEGO.

W-kład z historii polskiego 
ruchu robotniczego — Wielki 
Proletariat (2 godz.).

Seminarium'z historii KPZR
— lata interwencji 1 wojny do 
mowej (2 godz.).
DLA ROKU PIERWSZEGO.

Wykład z ekonomii poli­
tycznej „Prawo wartości do­
datkowej” (4 godz.).

Zarząd Kasy Zapomogowo-Pożyczkowej przy Koszalińskich Za­
kładach Mięsnych w Koszalinie zawiadamia byłych członków kasy 
o konieczności wycofania wkładów członkowskich w terminie do 
dnia 31 stycznia 1954 r.

Po powyższym terminie nie podjęte wkłady zostaną przekazane 
na fundusz „B" - zapomogi bezzwrotne. K-1-T

strzec własną wyciągniętą rękę. Z siedmiu uciekinierów 
trzech dostało się pod koła.

Kiedy łoskot pociągu ucichł wśród skał, Gorlełkln, Kopy« 
to, Agafonow 1 Tkaczenko, którzy się tylko potłukli, prze­
nieśli szczątki zabitych towarzyszy w krzaki 1 pierwszą gór­
ską ścieżynką skierowali się na północ. Postanowili przedo­
stać się najbliższą drogą z Grecji do Albanii, a dalej, przez 
Jugosławię, Węgry i Czechosłowację — na Ukrainę.

Czym się żywili? Jak się porozumiewali w obcej, dales 
klej Grecji?

Ogorzała twarz Gorlełklna rozpływa się w szerokim 
uśmiechu; dwa rzędy białych, wspaniałych zębów dosłownie 
rozjaśniają tę twarz, czyniąc Ją Jakby młodszą i subtel­
niejszą.

— Mówiłem Już wam, towarzyszu majorze. Możecie wie­
rzyć albo nie, ale nasze hasło — Czerwona Armia — ludzie 
teraz warędzle rozumłeją. Nieraz podkradnle się człowiek 
do wsi, zapuka do pierwszej z brzegu chałupy 1 czeka. Waj­
dzie na ganek Jakiś gniewny, cudzoziemski wujko 1 nawet 
słuchać nie choe, tylko macha rękami i powtarza: Itallano, 
itallano! Niby, wynoś się stąd, tyle się was tu pęta, a potem 
za was Włosi mnie powieszą. Wtedy wystarczy szepnąć, po­
kazując palcem na siebie: „Czerwona Armlal Sowiety!" I od 
razu inaczej z człowiekiem gadają. Obejrzy się taki, za­
ciągnij clę do sieni, nakarmi 1 da Jeszcze coś na drogę. 
A nieraz, Jeśli we wsi spokój, Jeśli nie mą okupantów, to 
nawet na noc u siebie zostawi. Tak było wszędzie. 1 tak myś 
my wędrowali.

Jeszcze w pociągu przyjaciele umówili się, że będą szli 
wprost przez Bałkany 1 Europę środkową na Ukrainę, aby 
się dostać do Armii Radzieckiej. Obliczali, że powinni przejść 
tę odległość w ciągu pół roku. Alo droga czterech radziec­
kich żołnierzy do kraju okazała się nie tak łatwa 1 nie tak 
krótka.

W Albanii, idąc górskimi ścieżkami przez słabo zaludnio­
no okolice, dotarli już prawie do brzegów Jeziora Skuta-rl. 
Widzieli Już Je z przełęczy, połyskujące na widnokręgu na 
kształt olbrzymiego zwierciadła, osnute mglistymi obłokami. 
Ale właśnie wtedy spotkali na szosie ogromne stado bydła.

Jak się później okazało, było to bydło zrabowane górskim 
pasterzom. Włosi pędzili Je do portu Durazzo, skąd miało 
być wysłane do Niemiec. Za siwymi, krętoroglml wołam! 
albańskimi, za chudymi, nędznymi górskimi krowlnaml, ry­
czącymi żałośnie z głodu 1 zmęczenia, biegły z płaczem 1 la­
mentem tłumy lrosych kobiet. Żołnierze włoscy — czarne 
wałkonle w krótkich spodenkach i czapeczkach z chwastami 
— leniwie smagali od czasu do czasu kobiety tymi samymi 
batami, którymi popędzali bydło. Konwojentów nie było 
wielu, ale czuli się oni zupełnie bezpiecznie. Szli za stadem, 
paląc papierosy i co chwilą podchodzili do Jadącego z tylu 
wozu, na którym chlupało w dużej beczce wino.

(Ciąg dalszy nastąpi)

KOŁBUC Władysław ram. Jazy 
poczta Wrzosowo pow. Koło­
brzeg zgubił kartę meldunkową 
oraz pokwitowanie ankietyzacji 
złożonych dokumentów na dowód 
osobisty. GP-l-1

ZGUBIONO dowody osobiste — 
wydane przez MO KoszaUn na 
nazwiska: Smolarek Zofia 1 Smo­
larek Franciszek zam. Koszalin. 
Mieszka I-go 22. G-6-1

W grudniu ub. roku odbyły się na terenie naszego wo­
jewództwa prawie we wszystkich powiatach zebrania po­
wiatowych komisji ekip ruchu łączności miasta wsią. 
W zebraniach tych uczestniczyli między innymi przed­
stawiciele wydziałów oświaty, ogniw związkowych 1 nau­
czyciele aktywiści.

Na zebraniach tych dokona­
no podsumowania dotychcza­
sowych osiągnięć ekip ruchu 
łączności, omówiono nowe for. 
my działalności 1 wytyczne 
do dalszej pracy w świetle 
uchwal IX Plenum KC PZPR. 
Ekipy łączności — to Jedna 
z najistotniejszych form za­
cieśnienia 1 umacniania spójni 
między miastem a wsią. Bar­
dzo poważne zadania w tej 
pracy stoją również 1 przed 
naszą młodzieżą j nauczyciel­
stwem szkół wszystkich ty­
pów.

Jakkolwiek szkoły nasze ma 
ją w tej dziedzinie pewne o- 
sfągnlęcla np. Technikum Me­
chaniki Rolnictwa w Świdwi­
nie. Zasadnicza Szkołą Odzie, 
żowa w Słupsku i wiele in­
nych. przyznać należy, że 
praca ta była "le zawsze sy­
stematyczna 1 przemyślana 
— często traktowana żywioło­
wo — w wielu wypadkach 
szkoły nasze nie umiały wy­
korzystać swych możliwości. 
Dość często ekipy szkolne pra 
cowały według utartego sza­
blonu, ograniczając się prze­

ważnie do ' inscenizacji i wy 
stępów chóralnych. 'Wszyst­
kie te elementy pracy są do. 
bre, lecz nie wyczerpują one 
szerokiego wachlarza możli­
wości. Jakim! dysponują na­
sze szkoły.

Problematyka zakresu pra­
cy ekipy szkolnej winna w 
zasadzie pokrywać się z cha­
rakterom danej szkoły — to 
znaczy, że Technika Handlo­
we, Finansowe winny u- 
względnlć w programie pracy 
swych ekip pomoc w ustawie­
niu gospodarki finansowej 
spółdzielni produkcyjnych 
(np. pomoc w prowadzeniu 
księgowości). Technika Me. 
chanlzacjl 1 Zasadnicze Szko 
ły . Metalowe winny spieszyć z 
pomocą remontową, Technika, 
Szkoły Hodowlane 1 Wetery­
naryjne winny wskazywać Jak 
należy racjonalnie prowadzić 
hodowlę. Jak zapobiegać i le­
czyć choroby inwentarza ży­
wego. W ten sposób każda e. 
kipa może pracować w środo­

wisku wiejskim, udzielając fa­
chowej pomocy. Rzecz oczy­
wista. że należy zwracać uwa.

PROGRAM 1 NA FALI 1322 M
1 8 styczeń 1958 (poniedziałek) 
Wiadomości 5.05, *6.00, 7.00, 7.55.

12 01, 16.00, 20 00, 23 00.
5.10 Aud. dla wsi. 5.20 Konc. po 

ranny. 6.10 Wiązanka walców z 
opt. „Ptasznik z Tyrolu" I „Szty­
gar". 6.20 Wied, sport. 6.50 Ginfn 
7 20 Konc. poranny. 7.50 Kalend, 
radiowy. 8.00 Konc. poranny. 9.00 
Aud. dla dzieci starszych — baśń 
J. Porazińsklej pt. „Uasftiz ty­
siąca zajęcy". 9.30 Doppler . — 
fantazja węgierska. 9 W Mendels­
sohn: sonata D-dur op. 58.
13.40 Utwory fortepianowe Areń. 
sklego. 15.30 Aud dla dzieci — 
pogadanka. 16.20 Muz. rozrywk.
16.45 Wszechnica Radiowa — 
ńogad mgr. Hersego pt. „Gleba 
1 jej struktura". 17.00 Radiowy 
kurs jęz. ros. dla zaawansowa­
nych 17.20 Konc. ork. rozgł. wro­
cławskiej. 18 00 Tygodniowy prze 
gląd wydarzeń red. Lltauera. 18 15 
Dla każdego coś mlłejo. 19.15 
Na młodzieżowej antehle. 1945 
Aud. dla wsi. 20 28 Wiad. sport. 
20.30 Schneider: Wiąz melodii.
20.45 „Miasto nowych ludzi" — 
ode. pow. J. Dztarnowsklej. 21.05 
Muz tan. 21.30 Recital wioloncze­
lowy Adamskiej 22.00 Konc. współ 
czesnej muz. czeskiej — utwory 
Suka, Janaczka 1 Nowaka. ■

Ekipy łączności - to jedna z form 
umocnienia spójni między miastem a wsią

gę 1 na inne zagadnienia nP-- 
na pracę koła ZMP, sprawy 
kultury ltp.

Gdy w ten sposób ustawimy 
do pracy szkolne ekipy łącz­
ności miasta ze wsią, Ilość Ich 
wzrośnie, jakość 1 treść pra­
cy ulegnie zmianie na lepsze, 
młodzież znajdzie w nlel za­
dowolenie, staną one rzeczy, 
wiście na wysokości zadania. 
Wyniki ich pracy przyczy­
nią s!e do umocnienia 6pójnl 
między miastem a wsią, do 
poznania 1 umiłowania przez /
młodzież szkolną prac związa­
nych z rolnictwem.

ST. MATYSIAKIEWICZ 
prac. Okręgu ZZNP

PASTUSIAK Marla zgubiła prze I 
pustkę, wydaną przez Fabrykę 
MebU w Słupską. GP-4-1

KRASZEWSKA Emilia — zgu­
biła kwity komisowe Nr 3516, — 
3517, wydane przez Komis Biało­
gard. G-2-1

Sprawy, które trzeba na11 climinst załatwić

Z nowym rokiem życzymy 
spółdzielni „Dobry But44 

więcej troski o człowieka pracy
O punkcie usługowym nr 2 

Spółdzielni Szewców „Dobry 
But" w Koszalinie pisaliśmy 
niedawno, że wprowadzono 
tam oszczędnościową repera­
cje obuwia gumowego resztka 
mi starych gumowców.

Widać więc, że załoga 
punktu nr 2 stara się realizo­
wać wytyczne IX Plenum, 
wprowadzając oszczędność su­
rowca, dbając coraz bardziej 
o jakość wykonywanych na­
praw. Pracę utrudniają jej 
jednak zle warunki lokalowe i 
sanitarne, w jakich znajduje 
się punkt usługowy nr 2.

Lokal ten — według wyjaś­
nień kierownictwa spółdzielni 
- przeznaczony jest do rozbiór 
ki, a punkt nr. 2 ma być prze­
niesiony na ul. Młyńską. Reali 
zację tych planów utrudnia 
fokt, że przyznany Spółdzielni 
„Dobry But" lokal przy ul. 
Młyńskiej dotychczas jest za­
jęty i ani MRN, ani spółdziel­
nia nie potrafiły spo­
wodować opróżnienia go 
A sprawa jest naprawdę pa­
ląca. Warunki pracy szewców 
z punktu nr 2 przy Rynku - 
trzeba natychmiast poprawić.

K erownictwo spółdzielni 
musi postarać się przenieść 
jak najprędzej punkt nr 2 do 
jasnego i wygodnego lokalu.

Zanim to jednak nastapi - 
trzeba w lokalu przy Rynku 
wprowadzić szereg drobnych, 
prowizorycznych ulepszeń, bar 
dziej dbać o higienę pracy 
szewców, pamiętać o najmniej 
szych „drobiazgach" jak czy­
ste ręczn kl, mydło itp.

Nie zapominajmy, że wal­
cząc o podniesienie stopy ży­
ciowej ludzi pracy - walczymy 
o realizację naszych planów 
produkcyjnych.

Dlatego z nowym rokiem — 
życzymy spółdzielni „Dobry 
But" w KoszaTnie więcej troski 
o człowieka I... nowego lokalu 
dla punktu nr 2,
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Nasze osiągnięcia i zadania 
w upowszechnianiu kultury fizycznej

. W łodzimerz Reczek
Przewodniczący GKKF

Na wczasach zimowych w Tatrach

Na zdjędu: wczasowicze na Hali Gąsienicowe].
(Foto - CAR

Otoczyć opieką LZS w Krokwie

Rok 1953 przeszedł w kul­
turze fizycznej pod znakiem 
walki o dalsze umasowlenle 
1 podniesienie poziomu wszyst 
kich dziedzin sportu oraz o 
uporządkowanie podstaw orga 
nlzacyjnych.

W walce tej mamy liczne 
sukcesy, mamy 1 bolesne nie­
powodzenia. W sumie bilans 
roku 1953 zamykamy Jednak 
saldem dodatnim; zapoczątko­
wał on ofensywę zmierzającą 
do znacznego wzrostu zasięgu 
kultury fizycznej 1 poważnego 
podniesienia na przestrzeni 
lat najbliższych poziomu na­
szego 6portu.

W okresie ostatnich miesięcy 
mocniej niż dotychczas zainte­
resowały się zagadnieniami kul­
tury fizycznej terenowe instan­
cje 1 organizacje partyjne, zwląz 
kl zawodowe, ZMP, rady narodo­
we. Sprawy sportu omawiane 
są dziś często przez Instancje par 
tyjne 1 prezydia rad narodowych. 
CRZZ podjęła we wrześniu ważną 
uchwałę w sprawie kultury fi­
zycznej. W Ustopadzle odbyła się 
krajowa narada ZMP-owska po­
święcona ruchowi sportowemu 
wśród młodzieży, a XIII plenum 
ZG ZMP podjęło doniosłą uchwa 
łę o wzmożeniu pracy Związku 
Młodzieży Polskiej w dziedzinie 
kf 1 przysposobienia wojskowego.

Zagadnienia kultury fizycznej 
znajdują coraz szerszy 1 bardziej 
problemowy wyraz w prasie. W 
całym kraju obserwujemy znacz­
ny wzrost zainteresowania nie 
tylko samym sportem, ale 1 istot­
nymi zagadnieniami związanymi 
ze sportem.

Ugruntowuje się coraz mocniej 
w całym naszym społeczeństwie 
przekonanie, że wychowanie fi­
zyczne 1 sport to ważny odcinek 
roboty polltyczno-wychowawczej.

Nasze osiągnięcia tego­
roczne umożliwiane były w 
znacznej mierze dzięki upo­
rządkowaniu zasadniczych za­
gadnień organizacyjnych kul­
tury fizycznej. W tym to kle 
runku skierowaliśmy właśnie 
w noku 1953 nasze wysiłki. 
7x>stały uporządkowane mię-, 
dzy Innymi systemy rozgry­
wek w ważniejszych dziedzi­
nach sportu; nowy regulamin 
SPO i klasyfikacji ustawił 
właściwie obie te ważne spra-

Jednym z przodujących Icół w 
powiecie drawskim jest koło Włók 
niarza w Złocieńcu. Koło to po­
siada kilka sekcji wyczynowych, z 
których na wyróżn:enie zasługują 
sekcje: lekkoatletyki, tenisa stoło­
wego, siatkówki, piłki nożnej oraz 
szachów.

Drużyny tenisa stołowego I 
siatkówki męskiej oraz żeńskiej 
zdobyły w ub. sezonie tytuły ml- 
ztrzów powiatu. Piłkarze, walcząc 
o prymat w klasie B uplasowali 
się na trzecim miejscu. Szachiści 
zajęli również szereg czołowych 
miejsc.

Najbardziej aktywna jest jednak 
sekcja lekkoatletyki, posiadająca 
w swych szeregach kilku czoło­
wych lekkoatletów województwa. 
Wystarczy wspomnieć, że trzech 
zawodników, członków Złocieniec - 
kiego Włókniarza znajduje sie w 
kadrze Polski juniorów i CRZZ. 
Są to: Baranowska, Szczerba i 
Majcher.

Lekkoatleci cl podjęli szereg 
cennych zobowiązań dla uczcze­
nia II Zjazdu PZPR, w których 
m. In. zobowiązali się pobić re­
kordy województwa oraz uzyskać 
klasy sportowe.

Celem szybkie! realizacji tego 
zobowązania lekkoatleci prowa­
dzą systematyczne treninnl. Trenu 
ją zresztą nie tylko oni. Systema­
tyczną zaprawę prowadzą także 
plng-ponglścl, siatkarze i pił­
karze.

Codz'ennie, w godzinach po­
południowych w sali sportowej 
można spotkać trenujących Włók­
niarzy, młodych I starych, pracow

wy. Nastąpiło uregulowanie 
warunków pracy trenerów, 
powołany został Instytut Nau­
kowy Kultury Fizycznej, oprą 
cowujemy ogólnokrajowy plan 
urządzeń sportowych.

W dziedzinie umasowlenla 
kultury fizycznej rok 1953 
przyniósł poważne osiągnię­
cia. Oto niektóre z nich:

W masowych Imprezach spor­
towych notowaliśmy najwyższą 
do tej pory frekwencję. W zimo­
wych biegach patrolowych star­
towało 200.000 zawodników, w 
biegach narodowych >60.000, w 
ZMP-owsklch raldach kolarskich 
100.000. Spartakiady SKS objęty 
ponad 150 000 uczniów. W Mar­
szach Jesiennych udzlat wzięło 
blisko półtora miliona uczestni­
ków, w wieloboju na cześć 10-le- 
cla Wojska Polskiego pobiliśmy 
rekord masowości Uczbą 1 600.000 
startujących. Systemem obowiąz­
kowego wychowania fizycznego 
objęliśmy 3,5 miliona uczącej się 
młodzieży szkół wszystkich ty­
pów. Plan zdobywania SPO 1 
BSPO na rok 1953 Jest w zasadzie 
wykonany.

Liczba członków zrzeszeń 
związkowych wzrosła o 60 ty­
sięcy, liczba członków LZŚ- 
ów o ponad 100.000, szkolne 
koła sportowe objęły około 
60 procent uczniów szkol­
nictwa ogólnokształcącego. 
„Zryw" skupił w swych sze­
regach blisko połowę uczniów 
szkół zawodowych, AZS 
wzrósł o 10 proc.

Znacznie wzrosła baza ?aszych 
urządzeń sportowych obsługują­
cych masowy ruch sportowy, bu­
dowanych zarówno siłami społecz 
nymi jak 1 z dotacji państwo­
wych. O 30 procent wzrosła pro­
dukcja sprzętu sportowego, jak­
kolwiek jego jakość 1 asorty­
ment nie zawsze są na poziomie. 
W ciągu roku przeszkolono ponad 
6.000 Instruktorów sportowych i 
organizatorów SPO. Nakład ksią­
żek 1 podręczników sportowych 
wzrósł o 270.000 osiągając liczbę 
700.000 egzemplarzy.

ników fizycznych i umysłowych 
Państwowych Zakładów Przemysłu 
Włókienniczego oraz młodzież 
szkolną.

Członkowie złocienieckiego ko­
ła ZS Włókniarz pragną bowiem 
nadchodzący sezon letni powitać 
w pełni kondycji I sprawności fi­
zycznej do walki o nowe zwycię 
stwa i sukcesy.

Koło boryka się Jednak z po­
dobnymi trudnościami jak wiele 
innych kół w naszym wojewódz­
twie. Brak trenera daje się dotkli­
wie we znaki. Co prawda bardzie] 
zaawansowani zawodnicy chętnie 
prowadzą treningi, ale pomoc 
trenera dałaby dużo lepsze wyni­
ki. A na pomoc tę złocienieccy 
Włókniarze w pełni zasłużyli. Dla­
tego tęż Rada Okręgowa zrzesze­
nia w Szczecinie, winna bliżej 
zainteresować się tym kołem. 
Naprawdę warto.

J. S.

Co ze stadionem?
— Remont stad'or.1 rozpocz 

niemy Jeslenlą 1953 roku — 
mówili działacze koszalińskiej 
Spójni, odpowiadając na sło­
wa krytyki pod ich adresem 
za zaniedbanie cennego obiek­
tu.

Rozpoczął się Już nowy 
rok. A na stadionie panule ni­
czym niezmącona cisza. Cieką 
we. kiedy 'stadion doczeka się 
zasłużonego od lat remontu.

Za tymi imponującymi dany 
mi Ilustrującymi nasz dorobek 
nie zawsze jednak stała troska 
o wysoki poziom masowych 
imprez sportowych, o stałe 1 
systematyczne wiązanie Ich 
uczestników z kulturą fizycz­
ną. Niejednokrotnie w pogoni 
za osiągnięciami cyfrowymi 
gubiono istotne dla rozwoju 
wychowania fizycznego 1 spor 
tu sprawy. I tak np. we wzra­
stających liczebnie kolach 
sportowych widzimy często za 
mało troski o objęcie zajęcia­
mi sportowymi szeregowego 
członka koła, w zdobywaniu 
SPO spotykamy nieraz „sztur 
mowę" wykonywanie planu w 
ostatnich terminach, zamiast 
ciągłej pracy trenlftgowej 
opartej o system SPO.

Poziom zajęć wychowania 
fizycznego w niektórych szko 
łach, zwłaszcza niższego typu, 
jest niepokojąco niski.

W nadchodzącym roku 1954 
szczególną uwagę zwrócić 
nam wypadnie na pod ieslenle 
poziomu masowych Imprez 1 
zajęć sportowych, na szerokie 
oparcie naszej pracy o system 
SPO, na konsekwentną pracę 
nad podnoszeniem poziomu wy 
chowania fizycznego w szko­
łach 1 zabezpieczenie potrzeb­
nych do tego warunków.

Rok 1953 przyniósł pewną 
poprawę w dziedzinie szkole­
nia fachowych kadr kultury 
fizycznej. Nasze 4 wyższe u- 
czelnle, na któr-il. studiuje 
1.700 studentów, wypuściły 

1330 absolwentów (w roku 
I 1954 będzie ich 450). W 3 
zawodowych technikach wf 
kształci 61ę 700 uczniów. Na 
zaocznym studium AWF stu­
diuje 200 słuchaczy, 10 kur­
sów trenerskich • ukończyło w 
1953 roku 210 trenerów. Tak 
więc choć może Jeszcze zbyt 
wolno, ale nieustannie llośclo 
wo 1 Jakościowo wzrastają 1 
przygotowują się do pracy 
nasze kadry fachowe kultury 
fizycznej.

Pewne, choć niewystarczające, 
sukcesy mamy także w dziedzinie 
walki o wyższy poziom naszego 
sportu. W ciągu roku pobiliśmy 
283 rekordy krajowe, w tym 72 
w podnoszeniu ciężarów, 53 w lek 
koatletyce 1 47 w pływaniu. Pobi­
liśmy także 11 re'-ordów między­
narodowych, jeden rekord świata 
w pływaniu, jeden w lucznlctwle, 
trzy w szybownictwie, pięć w 
sporcie motorowym 1 Jeden rekord 
Europy w lekkoatletyce.

W spotkaniach międzynarodo­
wych odnieśliśmy szereg sukce­
sów. Zawodnicy nasi zdobyli 5 
złotych medali w narciarstwie na 
Akademickich Mistrzostwach Swta 
ta, 5 tytułów mistrzowskich 1 2 
wicemistrzowskie w mistrzostwach 
Europy w boksie, złoty medal za 
kolarskie drużynowe zwycięstwo 
w Bukareszcie, mistrzostwo świa­
ta junlórów w szabU, wicemi­
strzostwo Europy wioślarskie w 
Jedynce oraz szereg Innych sukce 
sów.

Mimo bicia rekordów kra­
jowych i pewnych osiągnięć 
w spotkaniach międzynarodo­
wych-, postępy naszego sportu 
są w porównaniu do Innych 
krajów niezadowalające.

Praca czopowych zawodni­
ków 1 trenerów ma Jeszcze w 
wielu wypadkach poważne 
braki.

Plan klasyfikacji zawodni­
ków na rok 1053 wykonany 
został zaledwie w 30 proc.

Bilans naszych spotkań mię 
dzynarodowych Jest wyraźnie

ujemny. Mamy wprawdzie 
przewagę Ilości wygranych 
spotkań w szermierce, w bo­
ksie, siatkówce, w hokeju na 
trawie, ale marńy złe wyniki 
w koszykówce, hokeju na lo­
dzie, tenisie stołowym, pływa­
niu (mimo bicia rekordów kra 
jowych), a alarmująco złe w 
piłce nożnej. Nasi piłkarze 
przegrali 14 z 27 spotkań mię 
dzynarodowych. Świadczy to 
o pogłębiającym się kryzysie 
w tej popularnej dziedzinie 
sportu.

W roku 1953 przeprowadziliśmy 
127 spotkań międzynarodowych 1 
międzypaństwowych z czego 80 w 
Polsce 1 47 za granicą. Gościli­
śmy u nas blisko 1.000 sportowców 
1 działaczy z 24 krajów, ponad 
pół tysiąca polskich sportowców 
broniło naszych barw za granicą.

W nadchodzącym roku 1954 
stają przed nami odpowiedział 
ne zadania. W oparciu o wska 
zanla partii wynikające z IX 
Plenum wzmocnlmy naszą pra 
cę nad dalszym umasowlenlem 
kultury fizycznej, będziemy 
udostępniać sport i wychowa­
nie fizyczne w możliwie naj­
szerszym zakresie wszystkim 
pracującym i całej nasze| mlo 
dzieży.

Szczególną opieką otoczymy 
pomyślnie rozwijający się 
6port wiejski. Będziemy zflkła 
dali nowe LZS-y w groma­
dach wiejskich, w spółdziel­
niach produkcyjnych, w 
POM-ach i PGR-ach, będzie­
my dążyć do dalszego wzrostu 
ruchu sportowego na wsi. Spo 
dzlewamy się w roku 1954 
dojść do 600.000 zorganizo­
wanych w LZS-ach chłopów 
1 młodzieży wiejskiej.

Mocno rozwiniemy ruch 
łączności sportowej miasta ’1 
wsi.

Rosnące zainteresowanie 
sportem, rosnąca pomoc 
partii i rządu, coraz lepsza 
praca organizacji masowych 
otwierają przed nami na pro­
gu roku 1954 wielkie per­
spektywy. Od ofiarnej pracy 
działaczy, trenerów, ylnstrukto 
rów, zawodników i * pra«£>w- 
nlków kulturę fizycznej zale­
żą nasze wyniki.

Dziesięciolecie Polski Ludo 
wej będzie dla naś okazją do 
dalszego umasowlenla 1 pod­
niesienia poziomu kultury fi- 
zycznel w naszym kraju, do 
szerokiego współzawodnictwa 
wszystkich zrzeszeń, wszyst­
kich zawodników i wszystkich 
pracowników kultury fizycz­
nej w pracy 1 w walce o nowe 
osiągnięcia polskiego sportu.

„Trybuna Ludu'* (29.XII.53 r.)

W dniu 1 stycznia na Małej 
Krokwi w Zakopanem odbył się 
noworoczny konkurs- skoków z 
udziałem czołowych skoczków 
Polski, w którym zwyciężył Józef 
Daniel Krzeptowski (CWKS). War 
to przypomnieć, że Daniel Krzep­
towski wygrał również bieg kon­
trolny na 10 km, który odbył się 
4 dni temu, zwyciężając między

CWKS zwycięża 
GwariTę (Kraków) 13:7

Mecz pięściarski o mistrzostwo 
I Ugl między czołowymi drużyna­
mi kraju CWKS 1 Gwardią (Kra­
ków) zakończył się zwycięstwem 
drużyny wojskowej 13:7,

W obu drużynach walczyit czo­
łowi pięściarze polscy. W druży­
nie CWKS wystąpiło trzech mi­
strzów Europy; Kukler, Kruża, 
1 Drogosz. Najlepszym zawodni­
kiem spotkania był Drogosz, wal­
czący po raz pierwszy w wadze 
półśrcdnlej. W zespole Gwardii 
najlepszym pięściarzem był ruty­
nowany Kudlaclk.

Jako aktywista Zarządu 
Powiatowego ZMP w Sław­
nie, pragnę zwrócić uwagę na 
61abą pracę Ludowego Zespo­
łu Sportowego przy PGR Kro 
lewo, gdzie zostałem wydele­
gowany na zebranie tąmtejsze 
go koła ZMP.

LZS w Krolewle Istnieje 
od 1952 roku. Swego czasu 
przyjechał Jakiś „przedstawi­
ciel" ze Sławna, spisał wszyst 
kich członków ZMP | ogłosił, 
że są oni członkami LZS-u. 
Następnie „przedstawiciel" 
wrócił do Sławna. Młodzież 
w Krolewle nie widziała go 
Już powtórnie, nie widziała 
też obiecanego sprzętu.

Młodzi LZS-owcy nie oglą­
dali 61ę na pomoc. Za własne 
fundusze kupili 3 pliki 1 siat­
kę. brali udział w Imprezach 
sportowych. Mimo Ich zaoału 
I ofiarności, praca LZS-u 
*nle stanęła Jednak t?a należy­
tym nozlomle. Brak było cnie 
ki zarówno ze strony gminnej 
jak 1 powiatowej nady 
LZS-ów.

Pozostawieni sam! sobie el- 
zeteslacy Krolewa nie wiedzą 
Jak rozwinąć działalność ze-

ln. Bukowskiego 1 Holeksę. Nie­
spodzianką w ‘konkursie skoków 
były dobre wyniki dwu młodych 
zarodników — Polaka ze Startu 
1 Latkowskiego z AZS-u, którzy 
startując po raz pierwszy w tym 
roku w kat. seniorów, znalećU »lę 
w pierwszej piątce.

Wyniki: 1) Józef Daniel Krzep­
towski (CWKS) skoki 44,5, 45 1
46 m—łączna nota 317,2, 2) A. Ko­
walski (Gwardia) 47, 47, 47(5 m — 
nota 314.0, 3) Jakub Węgrzynkle- 
wlcz (Spójnia) 41,5 44 1 45 m —
nota 294,3.

Dwa rekordy Polski 
w strzelectwie

Realizując zobowiązanie 
podjęte dla uczczenia Ii Zjaz 
du partii, Sekcja Strzelectwa 
Sportowego WKKF w Szcze­
cinie zorganizowała zawody na 
strzelnicy na Turzynle. Plo­
nem zawodów były 2 rekordy 
Polski i 3 rekordy okręgu 
szczecińskiego.

ąpołu, aby osiągać Jak najlep­
sze wyniki. '

IX Plenum KC naszej 
partii postawiło przed całym 
narodem wyraźny cel — pod­
niesienie stopy życiowej mas 
pracujących. Oznacza to rów 
nleż m. in. podniesienie po­
ziomu kultury fizycznej. Dla- 
tego też, w oparciu o wytycz­
ne wrześniowej uchwały Biu­
ra Politycznego KC t uchwa­
ły XIII Plenum ZG ZMP ra­
da powiatowa LZS w Sławnie 
winna zwiększyć troskę o pra­
cę zespołów sportowych na 
swym terenie. Nie wolno bo­
wiem tolerować przykładów 
takiego zaniedbania Jakie za­
notowaliśmy w Krolewle.

Z. Zając

Drugo porażka 
hokeistów szwedzkich 
w Moskwie

W Moskwie odbyło się’ 
1 bm. drugie spotkanie ho­
keja na lodzie szwedzkiej dni 
żyny hokejowej — AIK, pokot 
nanej poprzednio 0:4 przez 
Dynamo (Moskwa). Hokeiści 
szwedzcy doznali ponownie 
porażki, przegrywając z mo­
skiewskim Zenitem 0:5 (0:1, 
0:2, 0:2).

Włókniarze ze Złocieńca
przygotowują się do sezonu letniego

Imprezy narciarskie w Zakopanem

Zaiopek 
zwycięża 
w Brazylii

Z okazji 400-lecia miasta Sao 
Paulo odbył się tu w ostatnim 
dniu starego roku tradycyjny mię­
dzynarodowy bieg na dystansie 
7.300 m.

V/ biegu tym startowało wielu 
czołowych biegaczy Europy I 
Ameryki. Zwyciężył triumfator 
ostatniej olimpiady - Emil Zato- 
pek w czasie 20:30,4 min. Wynik 
ten jest rekordem trasy. Drugi był 
Mihalic (Jugosławia) - 21:32,7. 
Dalsze miejsca zajęli: 3) Gonza­
ga (Brazylia), 4) Theys (Belgia), 
•r) Nilsson (Szwecja), 6) Miranda 
(Argentyna).

Bieg wywalał olbrzymie zainte­
resowanie gromadząc na trasie 
około miliona widzów.



Sport zn dolarową kurtyną

Przeciwko uwięzieniu
Manfreda Brauchitscha

W całych Niemczech głośnym 
echem rozlega się folo protestów 
przeciwko powtórnemu, bezpraw­
nemu uwiezieniu przez policje 
adenauerowskq Manfreda Brau­
chitscha — bojownika o pokój I 
Jedność Niemiec, przewodniczące­
go zachodnlo-rHemieckiego Komi­
tetu Walki o Jedność I Wolność 
Sportu Niemieckiego.

Dziennik „Neurfs Deutschland" 
podkreśla w swym artykule zasłu­
gi Manfreda Brauchitscha dla 
rozwoju sportu motocyklowego w 
N emczech. Już w 1929 roku 
Brauchitsch był aktywnym zawod­
nikiem I organizatorem tej dzie­
dziny sportu. W latach następ­
nych uzyskuje on szereg wybit­
nych sukcesów w wielu większych 
międzynarodowych wyścigach mo­
tocyklowych.

Po rozgromieniu faszyzmu Brau­
chitsch brał czynny udział w orga 
nizowaniu licznych sportowych 
konkurencji motocyklowych w za­
chodnich Niemczech. W listopa­
dzie 1948 roku zostaje prezesem 
zachodnio-niemleckiego Związku 
Motocyklowego. W kwietniu 19t0 
roku rezygnuje z tego stanowiska, 
by móc brać udział w samych 
wyścigach jako zawodnik. Kiedy 
w roku 1951 powstoje zachodnio- 
nlemiecki Komitet Walki o Jed­
ność I Wolność Sportu Niemiec­
kiego — przewodniczącym zostaje 
wybrany Manfred Brauchitsch.

Ale walka o pokój i jedność 
Niemiec — to przestępstwo w 
oczach kliki Adenouera. Dlatego 
też Brauchitscha aresztowano 
pod zarzutem „zdrady państwa '. 
N emiecki Komitet Sportowy wy­
stąpił z protestem przeciw temu 
bezprawnemu gwałtowi. W pro­
teście tym czytamy: „Wina Brau­
chitscha I Innych aresztowanych 
z nim razem sportowców, polega

na tym, że realizowali oni poro­
zumienie podpisane przez zachód 
nlo-nlemiecki Związek Sportowy I 
Niemiecki Komitet Sportowy 
(NRD) - dotyczące ustanowienia 
jedności sportu niemieckiego". 
W imieniu wszystkich sportowców 
Niemieckiej Republiki Demokraty 
cznej Komitet zarządał natychmio 
stowego zwolnienia aresztowa­
nych.

Mistrz sportu NRD - tenisista 
H. Strache oświadczył: „Bońscy 
polityklerzy uwięzili Brauchitscha 
tylko za to, że ten światowej sła­
wy sportowiec jest przekonany 
tak zresztą, jak I większość mie­
szkańców Niemiec zachodnich o 
słuszności walki o jedność nie­
mieckiego sportu".

Słuchacze centralnej szkoły mo 
tocyklowej Imienia Filipa Muelle- 
ra (patriota niemiecki zabity 
przez policję Adenauera) uchwali 
li rezolucję, w któ[ej piszg: 
„Zwracamy się do sumienia wszyst 
kich uczciwych ludzi w Niemczech 
zachodnich, którzy dążą do jedno 
ści sportu i do jedności naszej 
ojczyzny - z apelem, by nie po­
zostali biernymi wobec przestęp­
czych machinacji władz bońsk’ch, 
w wyniku których utracili wolność 
najlepsi synowie narodu niemiec­
kiego".

Tysiące sportowców zachodnlo- 
niemieckich domagają się od 
kierownictw swych klubów czy 
zrzeszeń sportowych, aby — zgo­
dnie z wolą milionów mlłośn ków 
sportu — przeprowadzać ogólno- 
niemieckie spotkania we wszyst­
kich konkurencjach sportowych I 
stale umacniać łączność sporto­
wą m ędzy Niemcami zachodni­
mi a Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną.

(Na podst prasy nlem. — 
oprać. J. Z.).

Czekamy 
na piłeczki

Przyjemnie jest w długie, 
zimowe wieczory w ciepłej sali 
sportowej, lub świetlicy pograć 
w ping-ponga. Stwierdzi to 
teżdy, kto miał już możność 
zapoznania się z tę dyscyplinę 
sportu. Podobnych wypowiedzi 
trudno jednak oczekiwać od 
koszalińskich ping-pongistów. 
Zapomnieli chyba jak ta gra 
twyględa. Od dłuższego już cza­
su w Koszalinie nie ma bowiem 
w sprzedaży piłeczek ping-pon- 
gowych. Czyz naprawdę w hur­
towniach i składnicach sporto­
wych nie można otrzymać tego 
artykułu?

Warto, aby planiści oraz 
zaopatrzeniowcy MHD i PSS w 
Koszalinie wzięli pod uwagę 
sprawę właściwego zaopatrywa 
nia sklepów w towary sezono. 
we.

S. JERZYK 
Korespondent „Głosu"

Ll ±^rla LUP

Aby aktyw Zarządu Miejskiego w Słupsku 
kierował ruchem sportowym

Uchwała Biura Polityczne­
go KC PZPR w sprawie wycho 
wanla fizycznego 1 sportu na­
łożyła na organizację ZMP- 
owską poważne 1 odpowiedział 
ne zadam la w pracy nad rozwo 
jem ruchu sportowego. W na­
szym województwie wlęk. 
szość instancji ZMP-ow- 
aklch nie Interesowała 6ię ru­
chem sportowym.

Do nielicznych wyjątków w 
sensie dodatnim należy Zarząd 
Miejski ZMP w Słupsku. Ak­
tyw etatowy ZMP potrafił sku 
pić wokół siebie pokaźną licz­

bę kilkudziesięciu aktywistów, 
spośród których ponad 20 Jest 
ściśle związanych z zagadnie­
niami kultury fizycznej. M. ln. 
aktywista tow. 2uknowskl Jest 
Jednym z najbardziej aktyw­
nych członków prezydium slup 
sklego MKKF-u. Udział tow. 
Zuknowsklego w pracy komlte 
tu kultury fizycznej umożliwił 
miejskiej organizacji ZMP-ow 
sklej nawiązanie ścisłej współ­
pracy z organizacjami sporto­
wymi. ZMP-owcy wraz z akty­
wem sportowym zorganizowali 
wspólnie wiele Imprez 6porto 
wych, popularyzując na tere­
nie Słupska takie dziedziny 
sportu jak kolarstwo czy strze­
lectwo. Na posiedzeniach pre­
zydium ZM ZMP przewodni­
czący MKKF składa sprawo­
zdania ze swej pracy, nad któ­
rymi w dyskusji sportowy ak­
tyw ZMP-owski wskazuje na 
błędy, ustala plany pracy w 
zakresie swej działalności na 
odcinku wychowania fizyczne­
go f sportu.

Zarząd Miejski ZMP w 
Słupsku ma więc wiele osiąg­
nięć w dziedzinie pracy nad 
rozwojem kultury fizycznej w 
szkołach 1 zakładach pracy.

Nie świadczy to Jednak, że 
praca organizacji ZMP-ow- 
sklej w Słupsku była bez błę­
dów. Przeciwnie, było Ich nie­
mało. Na usprawiedliwienie ak 
tywlstów ZMP-oW6klch w Słup 
sku należy przypomnieć to co 
powiedziano na wstępie — or 
ganlzacja ZMP-owska w skali 
ogólnowojewódzklej nie zajęła 
należytego stanowiska w na­
szym ruchu sportowym.

ZM ZMP w Słupsku nie do 
cenił w . swej pracy znacże- 
nla upowszechnienia odznaki 
BSPO 1 SPO. co również 
świadczy o nieumiejętności 
wiązania zagadnień ruchu spor 
towego z zagadnieniem obron 
noścl kraju 1 przygotowania 
społeczeństwa do lepszej 1 wy 
dajnlejezej pracy i nauki.

Dalszym 1 bynajmniej nie 
ostatnim błędem' aktywu ZMP- 
owsklego w Słupsku był‘brak 
pKeprowadzanla analiz pracy 
poszczególnych kół. A szcze­

gółowe omawianie działalności 
kół zakładowych 1 SKS-ów po­
mogłoby nie tylko działaczom 
sportowym. Tego rodzaju pra­
ca miałaby także duże znacze­
nie dla 6amego aktywu ZMP- 
owskfego. W dyskusjach nad 
działalnością kół aktywiści ZM 
ZMP — zapoznaliby się Jesz­
cze bliżej z pracą tych kól. ż 
Ich bolączkami i trudnościami 
Pozwoliłoby to aktywowi ZMP 
spojrzeć na sport nie tylko od 
6trony Imprez 1 wyników, ale 
przede wszystkim od 6trony 
znaczenia ' f 1 sportu w pod­
niesieniu tężyzny fizycznej lu 
dzi pracy oraz wychowaniu 
młodzieży na zdrowych 1 doj­
rzałych politycznie obywateli.

O tym. że Zarząd Miejski 
ZMP w Słupsku po krajowej 
naradzie aktywu ZMP w spra­
wie kultury fizycznej dojrzał 
popełniane uprzednio błędy, 
świadczyć może fakt, że w 
swym planie pracy umieścił 
tak cenną pozycję Jak szkole­
nie działaczy kół.

Ogółem, stwierdzić należy, 
że ZMP-owcy słupscy — mimo 
popełnianych dotąd błędów — 
są na*dobrej drodze do rozwi­
nięcia należytej 1 stojącej na 
wysokim poziomie pracy spor­
towej, zgodnie z wytycznymi 
XIII Plenum Zarządu Główne­
go ZMP.

W Słupski Jest liczny ak­
tyw 1 aktyw ten trzeba wyko­
rzystać Już teraz do należyte­
go przygotowania zebrań kół 
sportowych, na których spor- 
t'wcy będą analizowali swoją 
dotychczasową pracę I ustalą 
zadania planowe na nok 1954 
Zadaniem aktywu zetempow- 
sklego jest dopilnowanie, aby 
plany te były oparte na peł­
nych. realnych możlfwośc'ach 
kół. Trzeba wyostrzyć czuj­
ność na próby obniżenia pla­
nów, względnie zbytniego Ich 
wygórowania.

Ustalenie właściwych zadań 
nie tylko zapewni Ich pełną 
realizację, ale przyczyni się 
do polepszenia, pracy kół 1 do 
znacznego ożywienia. Ich dzia­
łalności. Dlatego też a.ktyw 
ZM musi wziąć żywy udział w 
tej pracy. Będzie to poważnym 
wkładem ZMP-owców Słupska 
w dzieło dalszego rozwoju kul 
tury fizycznej w tak usporto­
wionym środowisku, Jakim 
[est Słupsk.

(S.)

Jakże mamy podnosić swój 
poziom sportowy, kiedy nie 
mamy trenera czy choćby In­
struktora? Techniki i taktyki 
nie nauczymy się sami, musi 
nam ktoś te rzeczy pokazać...

Takie zdanie można często 
usłyszeć z ust piłkarzy, bokse­
rów. lekkoatletów, koszyka, 
rzy, siatkarzy, słowem zawod­
ników ze wszystkich dziedzin 
sportu w naszym wojewódz­
twie. W pierwszej chwil) wy­
dać się może, że narzekania 
te są w 100 procentach słusz. 
ne. Ale to tylko pierwsze 
wrażenie, w rzeczywistości 
Jest nieco inaczej.

W województwie koszaliń­
skim istotnie daje się dotkli­
wie odczuć brak trenerów i 
instruktorów w'e wszystkich 
dziedzinach sportu. Wpływa 
to hamująco na postępy w 
podnoszeniu poziomu poszcze­
gólnych dyscyplin. Nie w tym 
rzecz Jednak, aby bezradnie 
załamywać ręce 1... czekać aż 
kilkudziesięciu trenerów spad- 
nie ż nieba wprost na boiska 
1 do świetlic kół aportowych.

Trenerów 1 Instruktorów 
trzeba szkolić. A to wymaga 
czasu. I choćbyśmy założyli, 
że WKKF i rady okręgowe 
zrzeszeń zerwą wreszcie ze 
swoim ślamazarnym stylem 
pracy na tym odcinku 1 wez­
mą elę energicznie do szkole­
nia kadr instruktorskich, to 
na opiekę Instruktorską w 
większości kól trzeba będzie 
jeszcze poczekać.

Ale nie tylko instruktorzy 
mogą pomóc naszym sportow­
com w uzyskaniu lepszych wy

Jgfcrk instruldoróu:, ale...

Cenna pomoc każdego sportowca 
— książka i film — 

nie jest wykorzystywana
nlków. Są Jeszcze Inne cen­
ne. a nie wykorzystane dotych 
czas źródła tej pomocy — film 
instruktażowy I fachowe pod. 
ręczniki z różnych dziedzin 
sportu.

Najpierw o filmie.
Nasze wytwórnie filmowe 

produkują duże Ilości filmów 
Instruktażowych, w tym •po­
ważną część dotyczących spor 
tu 1 kultury fizycznej. Nie­
stety, filmy te nie docierają 
do sportowców naszego woje­
wództwa. Jakie są tego przy, 
czyny?

Głównym] winowajcami o- 
czywlścle są tu: GKKF,
WKKF 1 rady okręgowe zrze 
ezeń. Komisja szkoleniowa 
WKKF f rady okręgowe lu­
bią tłumaczyć się trudnościa­
mi ,,obiektywnymi", ale nie 
pomyślały dotychczas o tym, 
aby domagać e'ę cd ekspozy. 
tury Centrali Wynajmu Fil­
mów, 1 Okręgowego Zarządu 
Kin sprowadzenia Instruktażo­
wych filmów sportowych, a 
następnie, w porozumieniu z 
OZK. TWP i kierownictwami 
kin zorganizować Ich wyśwle 
tlanle w terenie. Rzecz nie 
Jest trudna do przeprowadze­
nia a za to da wiele pożyt­
ku szerokim rzeszom czyn­

nych sportowców. Jasne, że 
konieczna Jest tu inicjatywa 
poszczególnych kół sporto­
wych, które powinny na miej­
scu zorganizować wyświetla­
nie 1 dyskusje. Zwolenni­
ków będzie wielu. Piłkarze 
szczecineckiej Unii, bokserzy 
koszalińskiej Gwardii, lekko­
atleci blałogardzklego Koleja­
rza czy siatkarki słupskiego 
Ogniwa, a także dziesiątki 1 
setki Innych zawodników z 
tych miast na pewno wtele 6lę 
nauczą oglądając celne strzały 
na bramkę, prawidłowe ciosy 
czy różnorodne ścięcia 1 poora 
wlą na tym przykładzie wła­
sne błędy.

Dużą Ilością podobnych fil­
mów dysponu'e GKKF. Wi­
docznie Jednak do Koszalina 
zbyt daleko dla naszych cen­
tralnych władz sportowych — 
bo filmy te docierają d<j In­
nych województw, starannie 
Jednak omijając nasze.

Cę> Jest możliwe do przepro 
wadzenia w Stallnogrodzle, 
Opolu lub Bydgoszczy — mo­
żliwe jest również w Koszali­
nie. Z drugiej strony jednak 
zarówno CWF Jak 1 OZK 
muszą zmienić swój stosunek 
do tei sprawy. Dotychczas bo­
wiem troska o tysiące sportow

ców 1 zwolenników sportu ze 
strony tych Instytucji wyraża 
la się Jedynie w wyświetlaniu 
na terenie województwa 2 ra 
zy do roku „Przeglądu spor­
towego" sprzed 2—3 lat.

Druga sprawa — to sprawa 
książki, fachowego podręczni­
ka sportowego. W artykule w 
„Trybunie Ludu" przewodni­
czący GKKF tow. Reczek pi­
sał: „Nakład książek 1 pod­
ręczników sportowych wzrósł 
o 270.000, osiągając liczbę 
700.000 egzemplarzy". Z tych 
cyfr wynika lak wielkie jest 
upowszechnienie książki spor­
towej w naszym kraju. W każ 
del księgarni można otrzymać 
podręcznik! z różnych dzie­
dzin sportu .stanowiące nleoce 
nloną pomoc i w wielu wy­
padkach mogące w poważnej 
mierze zastąpić instruktora 
czy trenera.

Trzebą stwierdzić, że koła 
1 zawodnicy nie dostrzegają 
tej pomocy 1 nie potrafią Jej 
należycie wykorzystać, a in­
stancje sportowe nie wskazu- 
’a Im na tę poważną rezerwę. 
Piłkarze Szczecinka, Złotowa 
czv Drawska nlę mają trene­
ra, ale w księgarniach tych 
rOnst znajdują elę bardzo do­
bre podręczniki radzieckie.

W wytwórni •••

Chociaż sela-ia 
narciarska ZS 
„Start" w Zako­
panem jest naj­
młodszym klu­
bem na tym tere 
nie, może się po 
szczycić dużymi 
sukcesami w dzie 
dżinie szkolenia 
młodych kadr i 
w akcjach maso­
wych.

Na zdjęciu: w 
nowootwartej 

świetlicy klubo­
wej w stylu góral 
skim Elżbieta Sta 
wiarska, brakar- 
ka Tatrzańskiel 
Spółdzielni Tka­
czy, otrzymuje 
sprzęt od maga­
zyniera.

Fabryka Nart 
Turystycznych w 
Białej kBielska 
w ramach współ­
zawodnictwo diu 

gofalowego 
wzmaga produk­
cję i podnosi jej 
jakość. Dobrych 
nart więc nie zo 
braknie.

Na zdjęciu: 
brygadzista wy­
twórni nart Pro- 
choł Stanisław 
racjonalizator, 

kontroluje jakość 
wykonanych d<A 
sek.

(Foto - CAF)

Przed pierwszymi meczami
($ Puchar CHZZ

W pierwszych miesiącach 
1954 roku zostanie przeprowa­
dzony masowy turniej piłki 
siatkowej kobiet i mężczyzn o 
Puch^ ĆRZZ. Impreza ta ma 
już swoją tradycję i rokrocznie 
qromadzi na starcie tysiące 
siatkarzy i siatkarek.

Turniej o Puchar rozpoczyna 
się w kołach sportowych, qdzie 
poszczególne drużyny walczą 
między sobą o pierwszeństwo. 
Następnie, poprzez rozgrywki o 
mistrzostwo rad okręgowych 
zrzeszeń sportowych i ORZZ 
oraz eliminacje międzywojewó­
dzkie dojdzie do finałów, w któ 
rych spotka ją się cztery na (lep 
sze w eliminacjach zespoły 
męskie i cztery żeńskie.

W nadchodzącym roku elimi 
nacje międzywojewódzkie odbę 
dą się w 4 grupach: w Białym-

węglerskle 1 polskie opisują­
ce gre w piłkę nożną.

Czy starsi, doświadczeni pił 
karze Jak np. Żukowski lub 
Kadow nie mogą zebrać 
swych młodych kolegów i z 
podręcznikiem w ręku prze­
prowadzać trening lub dysku­
sję nad zagadnieniami tech­
nicznymi. albo taktycznymi? 
Oczywiście mogą, ale mus| Im 
w tym pomóc zarząd koła 
przez skompletowanie biblio­
teczki aportowej, wypożycza­
nie podręczników poszczegól­
nym zawodnikom ltp. Tak elę 
ma sprawa również w innych 
dyscyplinach sportu.

W ten sposób nasi wyczy­
nowcy mogą coble przyswoić 
wiele umiejętności zarówno 
teoretycznie jak 1 praktycznie. 
Okres zimowy* szczególnie 
sprzyja popularyzowaniu I u- 
powezochnlaniu wśród szero­
kich rzesz sportowców litera­
tury sportowej. Hasło — bi­
blioteczka sportowa w każdym 
kole — winno 1 może stać się 
rzeczywistością Już w najbliż­
szym czasie.

(cz)

PS. Na teranie wojewódz­
twa sq zawodnicy i intrukto- 
rzy, którzy'w pracy nad podno 
szeniem swych umiejętności w 
dużym stopniu korzystają z bo­
gatej literatury fachowej. Ape­
lujemy do nich, 'aby o swoich 
doświadczeniach i metodach 
pracy napisali do nasze/ redak­
cji. Wypowiedzi ich zamieści­
my w „Ciosie Sportowca", aby 
mogli z nich korzystać wszyscy 
soortowcy Ziemi Koszalińskiej,

stoku, Stalinogrodzle, łodzi i w 
Bydqoszczy. W rozgrywkach 
tych wezmą udział mistrzowie 
poszczególnych ORZZ.

Siatkarze 1 siatkarki n'aszeqo 
województwa walczyć będą w 
Bydgoszczy, gdzie spotkała siq 
z czołowymi zespołami By­
dgoszczy. Gdańska. Szczecina 1 
Zielonej Góry.

Finał odbędzie się w Szczeci 
nie w dniach 27 — 28 marca

Rozgrywki o Puchar ORZZ 
są jedną z najbardziej maso­
wych imprez w naszym kraju, 
przyczyniając się do rozwoju i 
upowszechnienia siatkówki. 
Również w naszym wojewódz­
twie impreza ta cieszy się du­
żym powodzeniem. Należy się 
spodziewać, że 1 w nadchodzą­
cych rozgrywkach siatkarze na 
si wezmą żywy i masowy 
udział. Aby zachęcić sportow­
ców dT startu w eliminacjach 
i dla sprawneqo przeprowadze­
nia rozgrywek, rady okręgowe 
zrzeszeń sportowych i PKKFy 
winny przeprowadzić akcję pro 
pagandową wśród kół, wyja­
śnić aktywowi zadania i cele 
turnieju o Puchar. Siatkówka 
na terenie naszeqo wojewódz­
twa jest bardzo popularna. 
Tym bardziej też na Ziemi Ko­
szalińskiej nie powinno być 
koła, które nie wystawi ani je­
dnego zespołu. Aktyw sporto­
wy musi zwrócić szczególną 
uwaqę na jak najliczniejszy 
udział kobiet w tej imprezie.

Sal gimnastycznych mamy 
wiele, trzeba jednak dbać o 
właściwe przygotowanie ich do 
rozgrywek, aby siatkarze mieli 
zapewnione odpowiednie wa- , 
runki do rozgrywania spotkań.

W tym roku udział zrzeszeń 
sportowych w turnieju zo- 
zostanie objęty współzawod­
nictwem miedzyzrzeszeniowym. 
Winno to zdopingować naszych 
działaczy sportowych do spraw 
nego i szybkiego przeprowa­
dzenia przygotowań do pierw­
szych rozgrywek.

SPORTOWE Y
Czytajcie

i prenumerujcie
wiejskie wydanie

Przeglqdu , 
Sportowego

...i w świetlicy


